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• • Może nareszcie trzeci raz mu SIę O ,powiedzie 

GODZ. 1 MIN. 55 w NOCY. (Telefonolgram naszego kOll'e5<!>0I1111bnta (B). 
Syfuaąa po powtónlem Zl"UICZeIliu się ą1in. Slazyńs.kiego - dotąd niewy~aśniona. 
Decyzji cczdtu.jemy lada chrwUa. Odbywa się Ironfere:ncja jn"zedlsialwicie1Ji SJtrom,.. 

~ictw lewicy. Biod-ą w niej udział: poaslowie dr. Pragi-er i HarUJSlJlieIJ' (PPS.), POOllia­
ł<ltwski, dr. Putelk, Stolarski (W}'7'Wolmie), BryI, LaszD0WiaE (Zw. chłap.), P.opiel 
(NPR.) , Tbugutt j dr. Bartel (Klub ~acy). Narada ma na celu skoolSit)}idorwrenłe le­
wicy parlamen.łan-ej wobec upartego przes!zIkadzama IlTzeŻ lK"aM'Cę wszelkńm 
pocZ}".Daniom, zmien;a.jącym do powoła:nlia rządu w jakna~krótszym cz.asie. 

GODZ. 2 MlN. 10 w NOCY. (Teleion.~ naszego. kar~sllOll1:tbnta (Bl. 
Przed kwadrfn:sem minilster 5pl'atW wewlDętnn.ych, pełniący obo.wiądgi premjera, p. 
Ra'C!Lkiewicz, :rostał wez,W18IDY do Belwederu, gdzie p. prezydent Rz,pJitej zapropo­
nował mu podjęcie się utwor1JeDia gabinetu. Mm. Racz.kiewicz wobec położenfa w 
sejmie - odmówił. -

GODZ. 2 MlN. 20 w NOCY. (TeIefO'JllJOgraim naszego korespond0Ii.ta (D). -
Obradują prezydia klubów Zw. J:Ild.-NM'. i "Piasta". Jest nadziefa., że na ~a.sadzie 
~ęgniętego poI'Ozumiema pr~~go w sprzecznyoh dotąd paglądanb lewicy 
i prawicy na pcd!sta;wę zagadnienia ~o'Spodarczego - minister Al. Sknyński zgo@i 
się podjąć po raz trzeci próbę siJwmZ0Dia gabinetu. . , 

GODZ. 2 MIN. 50 w NOCY. (TeIefonOOogr'am naszego. koresp{)ł1d~nta (B). --- I 

W tej chwili min. Skrzyński, który gmachu sejmu nie opuszcza, w.s.z.ooł na pasie- I 
dumie prezydj6w klubów Z. L.-N. i ,'piasta" i ~ął udział w o-brad8lCh.. I 

I 

Godzina 3.45 w nocy. (Telefonogram naszego kares- 1 
pondenla (B). 

W Sejmie od godz. a-ej w nocy odbywają się narady 
,.rzJw6dc6w klubów; Piast, Zw. Lud. Nar., N. P. R. i Ch. D. 

Panuje ogólne przekonanie, że p. Skrzyński podejmie 
się po raz trzeci formowania rządu i wreszcie utworzy 
rząd parlamentarny •. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej czuwa i oczekuje w Bel­
w~derze na wynik narad. 

Piast wystąpił pad adresem Zw. L .. N. z wyjaśnieniem 
dotyczącem konieczności wyłonienia rządu. W wyniku 
tych rozm.ów toczy się w obecnej chwili (godz. 3.45 w no" 
cy) konferencja. 

Rżąd p. Skrzyńskiego będzie rządem urzędniczym, 
opartym na znacznej większości parlamentarnej. 

Godzina 4:15 w nocy (Tel. 
nasz. koresp. (D) 

Min. Skrzyński przyjął po 
raz trzeci misję tworzenia ga­
binetu. 

W chaos:e dn-a wC2orajszego 

Jak 
i jak po 
Zaległości 

- • • 
I po raz dr gi .,orz ga 

drugi • • • mISIa jego sKończyła się fiaskieDl raz 
d k · k r Koderer,.c,ia. o któred mowa w wytWia~ nęła już ambitna osoba p. Sik o1'ski e go, 

Z pO at u maJąt owedo - dzie pcwyisZ)'m zaważyła w slpo.s6,b d<e- le<:7. p06'fulaty soc1alistów z dziedziny go-
D cydu.jący na decyzji marsz. Rataia zrZP.- s.podarc'zej, na które przel&siawidele sbr 

na hipote')(iI' C'zenia się tworzenia gabinetu. BezlPośred- posiadait1.cych w se')mie - prawica - nie 
nio po niej udał się do Belwede'f'U i :rAo- z.~odziliby się ni~dv. 

Nasz warsz. k.oresp. (8) teIef.owuje: z seimu. Prolekt ten .PPS. odrzuca kate-, żył swą młs'ję. Znów więc: - padja w)'IŻelj niż ... "pa-
Po drugiej konferell/Cp, prezydjum kIu- I go-rycznie. P. marszałek zapropcn'Ował w I Jak widać na zrzleczeni'e to nie W'pły- hia" 

bu PPS. z p. mars.załkiem Ratajem, odbY-
1 

takim razie udziclem~ CJbszernych pełno- I • • d 
tei o godz. :-ej po poł~u. j zakończ~ m~~w ~ządowi,. na 00 z. P. P. S. rów- Dlaczego p. Rata, nIe stworzyłrzą u 
przed ł:rz001ą, pp. BarUcki l MonlCZe!WS'ki I niez Się me zgo.dztł. . ' • 

a.~:~ dtUeI1llmanom nast~jących wy- , CO DO MINISTRA SPR. WOJSK., OSO- J Zab'egl rozbite o sprawy gospodarcze 
Ja Dl • • • I BA GEN. SIKORSKIEGO NIE WCHODZI I Nasz warszawski kOrEspondent (B) te- 1 to strcnnich~o, któryc~ ~aakcepto~anłc 

-: Z.P.P.s. przecBożył p. manZl8~O\W . W żADNE ZAMIERZENIA ANI W CHA- I Id '~:. .! b~Tło. ~ rllnkle'n ;wsbmcn.:a, tio gabmcht, 
.-w6J pr<>gra,tn I ,. I Po powroCIe z Belwederu złozył pan ' wymagałybv długIch szczegołowych roz-
I CZYSTO GOSPODARCZY. RAK TERZE MINISTRA SPRAW WOJ- marsz. Rataj nast'.'·'uiące oświadczenie w waźań.i ko.nfe:encji ~ inne.mi zainteres()6 
Po ~--t.u JXawi tlci. h kt' SKOWY.CH, ANI SZEFA SZTABU. I klubie sr. rawozdawców parlamentarnych, I waneml stronnlctwanll. MUSiałoby to prze-

r--~,'C"· łk e wszys_. o punk 0V; P ,L_ dz' Lii' t _" : k. zebranvm przedstavdciel(\m p·rasy: I ciągnąć nrzesilenie o daJszvch kilkad:de< 
przez p. marsza' a po~l>Stłlll pU1li t Dal)- rzy o~a a.n'lU mllll s el:nwa spr. wo,S P'b kt' d' ł . g d· siąt godz1D' 

. • • .• . _. k b-.ł··· ł L_,'-t L* ro a, orą po. Ją em w Clą u ZI-; • , . 
wazme,szy u~y01a l p. m.arszlIIle ",,"ZIe Slę ,~ma ~~ Y:l 1 siej~zej no~ i przedpołudnia, przekonała ~ obu tych po,!odow, uwazałem za 

NIEZMNIEJSZONEGO I przYJętej .prz~ p. ~krZY!lskIi~~o, t: J. nl~ mnIe, ,że n:e m3głbym w tych warunkach k~DlcCZl!e .z~o.m~niItowa~ p. prez~d!nto-
oda/Um 'tk...tł h""""" • l oosadzal!ua tej tekI parEar.nerhr'Dlc, aml I zkżyc ~ahmetu, opartego na tych stron- W1 RzpliteJ, lZ probę uwazam za u onczo .. 

p ma,~ OW"-'6
I
O, .1l"u.OOZIDIIIe nlal e- drC}{ą tar)f6w między stroDllli~tWl3l!1li, lecz I nictwach i na tym programie, jaki uważa- ną z rezultatem negatywnym, a na pytanie 

tycie zabezpLeczonego, na potrzeby kre- d &f d" d Ił Rz' łem za stosowny. p. prezydenta doradzałem pOWc.łanle ga-
,dvtu g06podarczego względnie na pcdkład .'f: ą eC~Jl p. jn"ezy :em a e,ozypospo- Co do pewnych punkt6w programu, a binetu t. zw. fachowego, a więc złożonego 
e:b:lisii zł<GtegOw Odpowiedź na ten pantkt l' liteJ na wDlOse. k premjera. zwł:. :; -:::za jednego,. dotyczącego rady. o- l nie z posłó~, lecz p<!zaparl~me~tarnego~ 
•• mM'szalek zastr~ł sa'--1e DJ8 p6źniej. Wobec n!iemc,żności uzgoa'llt'imia wy_ brony gospodarczt;J, wzgl. pełnomocnIctw W . dalszej rozmOWle z. dzi~n?I~~! 

•• , , , . dla rz,-,du, natrafIłem na katetforyczny I ""y,azJł p. marszałek RataJ OPln,ę, ze m1' 
P. ma~szałek Rataj w SW()lJ!ll pro.;1ra- mlzer,"nych warunkow klu.b P.P.S. ma I sprzeciw ze strony jednego ze stronnictw, sję stworzenia gabinetu t. zw. fachowego 

mie wysun~ł ;atko zasadę projekt utwcne.- I rozwi4Zane ręce. 11 · -r~ 'w?~'a1em :::a '''-:~czny s!dacmn I powierzy p. prezydent najprawdopooob. 
nia rady obrctny i!ospcdarozej. wvłocionej I większe ści. Inne Dunktv wYsunięte przez niej p. miwskowi Skrzyńskiemu. 
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rojekt gabinetu rabskiego 
Pos. Moraczewski domaga się natychmiastowego rozwiazania Sejmu 

(Początek na stronie pierwszej). Co 

Nasz warszawski kOTespondet (B) te. Po kilku już minutach przesiąknęły do l mis;'ę stworzenia gabinetu parlamentarne-
lefonuje: kuluar6w wieści, że min. Skrzyński po raz I go (11) zaprosiłem p. Skrzyńskiego do sie· 

Bezpośrednio po złożeniu dziennika- drugi otrzymał od prezydenta misję for- I bie, by mu dać sposobność zetknięcia się 
rrom oświadczenia o zrzeczeniu się misji I mowanBa gabinetu, ale już nie sejmowego, l raz jeszcze z kołami sejmowemij przeko­
tworzenia gabinetu z pO'WlO<lu rozbieżności lecz pozaparlamentarnego... fachowego... nałem go, że znajdzie w sejmie zrozumie­
poglądów na sprawy gospodMcu w ło- W pokoju marsz. Rataja zasiedli po. l nie i lojalną współpracę dla siebie i stwo­
nie izby - marSlZ8łek Rataj udał mę do słOWlie Głąbiński, Dubanowicz Chaciński, : rZOOlego przezeń gabinetu. 
swego prywatnego mieszkania w gmachu Popiel, Witos, Moraczewski - sami pre- ! Przeprowadzone rozmowy mogły, są­
sejmowym. Po chwili przybył tam r6w- zesi stronnictw... I dzę, przekonać p. min. Skrzyńskiego, że 
nież z Belwederu min. SkrZJY6ski, a sekre- Konferencia !rwała od J!oc!z. 5.30 (fo na to Zfo.zumienie j wsp6łpracę ze stro'!J.y 
tarz marszałka sejmu począł zwoływać 8.30. znacznej większości seimu może liczyć. 
na naradę przywódc6w klubów. • I Przebieg jej był halCizo burzliwy, cbwi- Oświadczenie p. min. Skrzyńskiego, ~ 

. Kul?ary ~łegła cisza... c:tsza. po szeos- Iłami dramatyoz.ny. Nie widać tego zupeł- dołoży starań w kierunku skoaIizcwania 
CiU dm:"ch .nle~ychanego ozywl~fa: P - nie z urzędowego komunikatu, którego j sparlamentaryzowani1a gabinetu, spotka­
słOWie I dzienD1k8ne pochowalI Się p_o I udzielił prasie p. marsz. Ratai, a którv ło się z pełnem uznaniem. 
lokalach klubowych, a w oddalonem brzmi' k następuje: • • 
skrzydle gmachu sejmowego, w iednym Ja Pod tą piękną Iormą kryje się zupełnie 
z pokoj6w prywatnego mieszkanda marsz. MACHIAWELSKIE OśWIADCZENIE inna treŚĆ. W wyniku 3-godzinnej dJyskusji 
Rataja tcayła się decydująca nal'ada. MARSZAŁKA RATAJA. wyłonił się tylko jeden wniosek. że p. 
Już nie w gabinecie urzędowym; nie na Skrzyński ma stworzyć prowizoryczny 
oczach prasy i posłów, a w ciszy °i odda- Wobec tego, że prezydent Rzeczypoo J!abinet 
leniu... spoitej zaproponawał min.. Skrzyńskiemu 

--------------------------
Dziwne zabiegi gen. Sikorskiego 
Trochę chce byc ministrem, a trochę nie chce 

Nasz warsz. koresp. (8) telełoDlUje: 
Ambitny generał, p. Sikorski, dopuścił 

się w _dniu wC:ZO!fajszym n,omego metaktu. 
O godz. 11·e; rano polecitt zadzwonić swe­
mu po drwładn.emu, gen. SzlpakOlWSkiemu, 
do marszałka sejmu i powiedzieć mu co 
następuje: 

Generał SikOT"Ski pooeclł zawtiadOODić 
pana ma.rszałka, że wier.ząc w slwtecz­
ność jego misji oraz atIltorytd jego rządU, 
któr~o potrzebuje tak b81rdzo chwila o­
beana nie chciałby w naimniejszym stop­
niu utrudniać swo;ą osobą konsolidacji 
stronnictw. Nie MDrąc udziału 'W grze po­
litycznej ostatnich d~, jaJko żołnierz słoi 
Dla straży ponądku i d}"Scw1inJy armji, 
której nie p01Z'WlO1ił wciągnąć do os_tnlie-

go przesilenia l uUzymał ją poza oIJI'ębem 
polityki (I?) 

Gen. Sikorski jest pr-.konany, że za­
sady, kt61'1e wymll)e (sklll) będą róWtDież 
skute<:zme bron~ przez rząd malJ'S2l8łka 
RaltIaja. bez względu na to, ozy weźmie u­
dział w tym rzącbie ery nie. 

Konia z rzędem temu, Ido ZI"O'ZUmie 
czego właściwie chce pan Siilrorskill Wy­
cofuje swą osobę ery nie? - Niby u 
początku listu tak - na końcu coś me­
bardzo ... 

Nie uwałża jedn/aK zIa S1ł0S0'Wlle w swych 
OtSobistych splJ'atWach sam pomówU z mar­
szałkiem sejmu, a CZ}!DIi to przez pod­
władnego generala ... 

Nerwowe "zarządzenia" p. Sikorskiego 
Warszawski "Kurieif Poranny" pisze' neralnego Za'horslki, wybitny kawalenv­
Ostatnie zarządzenia p. Sikorslkie_~o, stal posiadający ukończćne studja szkoły 

wywołujące zanieipokojenie opinji pubHcz.. sztabu generalne:go. Na je~o mieis.ce ma 
nej i stwarz1łijące tak szkodliwy nastrój być powołany pułk. Bu-tlkowski, 'który 
zdenerwowania w wo-jsku, które co chwila ukończył 3-mi.esięczny kurs wyszkoł,enia 
otrzymuje niezrozumiał.e i nieumotywowa- dlla dowódców pułków. 
ne nakazy, nb. - cofane i ponawiane po Również ma być podobno usunięty ze 
kilkakroć -- nie ustają . sbn,owiska swego pułk. Sawiclki, dowód· 

W . k . .. g D ca i faktyczny twórca "Leg-p akademic-

t . k d 'd 3 d ... klej - 36 p. p., który prowadZił ipułk w 
ZWląZ u z przemesIeniem en. re- I "11 . • -

szera na s anowIs o owo cy YWIZJI . . .... 
~- l" d P . t ł d czasie całej kampan)l wOJenneJ. lKawa erJt o oznama zos a wy any rOz- I .. 
k d f ' d ... k . Otrzymujemy WIelce <:lharakt-erystycz-
- a-z t 0g o lce.ro; yWIZJl, za ahzu!ący uro- j ne dla nerwowych nastrojów p. o. mini. 
czys e o p-oze,onaD1a powszec me szano- ... 

<1 • k 'L g 'diL d 'd stra s-praw WOjskowych mformacJe -o "po-
waneoo 1 OClual1Je< o przez ni' II! owo cY. t'" 'ak' d bł' 

g D 
go -OWlU ,J le zaTzą 'zone yo w garnt-

en. reszera. . k' zonie warszaws 1m. 
Dowiaduj-emy slę, iż zostaje n1łi~le usu· 

nięty ze stanowiska dowódcy warszaw­
skiej brygady kawalerji pułk. sztabu ge-

Dr. Marja lewinsollowa 
Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowe 

Cegielnia.na. 6. 
Godziny przyjęć; od t t -12 i 00 5-7 wiecz. 

powróciła. 8775-2 

Oto np. szlkoła podchorążych była w 
ostr.em pogotowiu przez kilka dni z rzędu , 
przy<:zem połowa podchoifążych spała w 
mundurach i buŁach. 

Kolumnę p a n <: e r n ą samochodową 

prz~rowadzono na czas .. 'Pogotowia" z 
ulky Bema - na ulkę Konwiktorską ... 
h'liżej centrum miasta. "Czuwały" na­
wet - oddziały broni chemicznej! 

Trudno tylko jakoś dopatrzyć stę po­
wodu owyoh "nerwowych" zarządzeń. 

Gabinet Grabskiego bez 
Grabskiego 

Gabinet ten miałby być urzędniczy f do 
kt6rel!oby weszli wszyscy obecni mini­
strowie z wyjątkiem teki skarbu, którą 
miałby objąć kierownik b. wiceminister p~ ' 
Markowski. sprawy wojskowe kierownik 
\\-iceminister gen, Majewski, oświecenie 
kierownik wiceminister p. Łopuszański, 

To był jedyny praktyczny wniosek, al­
bowiem, Jak zauważył w trakcie dyskusji 
poseł Moraczewski, najwłaściwszem było­
by natychmiastowe rozwiązanie sejmu. 

P. Moraczewskf proponował, aby zgro­
madzeni leaderzy klubów takie zobowią­
zanie podpisali. 

P. Witos wespół z,. Dubanowiczem i 
p. Głąbińskim wszelkiemi sposobami u­
!rudniał misję p. Skrzyńskiego, oświad­
czał, że nie da sobie nic dyktowK. 

W tej . sytuacji po dłuższym namyśle 
MIN. SKRZYŃSKI OKOŁO GODZINY 11 
MIN. 30 W NOCY ZAWIADOMIŁ PRE­
ZYDENTA. żE Z MISJI SWEJ PO RAZ 
DRUGI REZYGNUJE. 

WSPIINł"r. y PROGRRM łłRJNOWSZIU PRODUKCJI PARYSKIEJ' 

" Sensac7łn~ dra.mat w 8-miu aktach. 

W roligł6wnej PE'ARL WHITE' 
słynna piękność amerykańska - o 

8.18 Orkieatra s7mfoniczna pod IUerunkiem p. GOLDLUSTA. 



Nr 318 20. XI. GŁOS POLSKI - lm t. I 

ocarno od leliło upadek p. Grabski go 
Locarno przyśpieszy likwidację obecnego przesilenia rządowego 

P. S~zyński ledoMe zdoła W)'!Pocąć dhjJIl pa:O!paogował w przem6wi.enda·cl1 pubH- I ~~emcamd, mms.zą ulec stop~iowej 1ik~~a- rzy pnzegra.Ii, a pacyEiika.cyjne ip'l'zepisy 
po nieudanyoh trudach ~mow.ania ntOwe- cmych myśl rza:beizpdeczenia Francji dlTogą CJI Oorgam" powOołallle do tej oz:yn'l1O'SCl, a traktatu w~·alskje·gOo stają się ob.owiązu­
~o g·abinetu, a już będ,zje musdał za,cząć pOglOdzeni·a,z Nieffi'cam~pO'd egli,dą Antgljli. Rzes,za ;zna~zie sńę na dro&ze odzyskania jatee w tej samej mierze dJla ZlWycńęz·ców. 
pakować walizy i odbyć podróż de Lon~'- Op'ill'j'a fm'1lJcuska .odrzucała tę my6ll z całą SlWe,g'O suwereni1etu państwowegOo. Już ja.'k ń dla ,zwyciężonych. AllIbo tedy cała 
nu dla podpisania umólW locaJt'neńs.kidt. stanowczOością, ·za:znaczając niemalI jedno- wkrótce wypłynąć musi JlIa widownię kwe- EUitopa poeMa 'Się rozJbro,jeniu, .a1bo odno-

P. Skrzyńs:ki będzńe napew11lO mini- z:godnymi gł'osami p!taJSy, że slOjUlS,zU na tej stja rozbl1o;enia pOWl~e'cihnego, ktoca jeiS,t śny nakaz przestanie dążyć nad państwa­
strem spr.aw za.gmnioznych w IPf!zymłym poclstawie me chce i nie plTzyimae. Ale I nader ilrudna i nńeJbezpń~czna. Na rz;.a,sad·de mi piO'konanemi . 
rządzie - teka jeg.o jest 1lltWowana. Ale kurs POLncare-go, który był ze strony i t1"alclatu wen;.a,llScrtie,g'o państJwa pokonane lPewtni wybitni polHycy np. senator a· 
rząd ten musi nares2lcie p<>wsŁać, aby p. Francii pró'bą polityki saml()dzie,lne;, a ;ak- uległy rozlhr.o ;eniu i dflOlbi a:zlg OIW e i k~ntro1i . merykański Borah wył"ażaH sdę, że Locar. 
Skrzyński z ministra in statu dem,sionis najmocniej pa:zed.'WInej ws'kaz,an~om ChUlr* :z. ra.mienia zwydęz,ców. Miał to być tylkOo " no I()mac'za rewi:Zlję traktatu wersalskiego. 
siał s~ę prawd>zilW)'Illl minastrem i w tym chiHa, przyniósł jej zu,pełne Ha's,c.o wraz z pier'WlS'ZY etap pa'cyfńkacji, za 'którym we- Tu może jest nieoco iPll"Zesadv. Ale JlIapewno 
oharakterze udał się nad Tam1lzę. kłopotami f,i.nansowymi, których się dotąd ' dług traktatu m~ało IPrz;y'ść de skut.ku tak- I twierdzić mlożna. że st,anow[ one koniec 

Pakt w LocaJt'no OI7Jtlaicza przeło,m w s.y- nie pozbyła. Aru~l:.a, która pl1'zed kursem że rOlzb1"o:en!~ zwydęz.ców. Ale Q tean i By'słemu wersalskiegOI w st'osunku do Nie-
tuacli europej.sk,iej. P.oincare,g,o s,kłaniała s,ję d-O' pewn.ych u- : ostatctluem :'ako>ś ni~ sły.dhać, iako e rzec7.V I miec. W j.a'kńem tempie pój.dlzie 'proces r6. 

Pnełom ten, mający źródła .potężnie;- stępstIW li już :cgadzała się w Cannes na za- . bliskiej i konkreŁne,j. a odnośne 'Pl1'o;ekty wno·uprawnien.ia, to będzie z·ależało od 
.CJze, niż upodabacia i dążenia poszcze.gól- warcie z Fractl'cją i Belgr.ą so:uszu ob.roil- ucJ!odzą za pomysły utopijne. A pnedeż . oporu Francj~ i wielu O'koUczruości ubo'cz. 
nych ministrów przygotO'wyw,ał się odda- ne;go be:z Niemiec, już po upadku te~o kur- Niemcy, skoro tylko zaoinstalują sJę w H- nych, ale wątpić nie mO'żna, że będzńe się 
wna, gdyż leżał ponńelkąd w istocie sto. su, nie wróciła na 1P,0przed,nie stanowislko, d:ze, na'niezawodniej p-odni·osą tę sprawę. ' w każdym ra'zie p.osuwał i nie WTróci na 
sunków m'iędzynarodowy'Cih Europy, a 1>')- , l~cz wys,tąpiła wo,bec Fran.c!i z innym pro- " Wraz ze SIWymi torw a I"zysZ!ami przeg,ranei tory wersaJskie. 
lityki angielskiej w s.z.czegÓlnl()'ści. Franc:a I jektem, osnutym właślllie na konc.e,pc ji zalpyta'ą się ElNopy, czy tylko one maią I UŚlwiadomrienrie telgo p1'zelomu i jego 
chciała utrzy;;.~ać sys.tem pokoju wersa'l- Churchi.lla, a dzisiaj akcepfol\'Ilanym przez I pozostać rOZ1br'O';one w,o,bec uzlbrojo·nych dal>szyoo skutkó,w opinji !p·olskie,j nie ma 
ski ego na dłu.gie lata. Aon~ta chce ~o zH- całe stmnnidw,o konserwatywne i miaro- 11nnycl1 państw, czy też te m')'ś'lą <l'opełnić nic wspólnego z atakowaniem mi nisŁr.9 
kwidować i przywródć państwom poko- da;ną opin;ę k,raju. I obietnicy, zawartej w traktade Wle!t.sal- Skrzyńskiego, któ,ry nie może, rz,e,cz pro. 
nanym prawo do n-iepodległ'ości i równou- Ten pakt już nie zwraca solę p!1zecrwk,o l skdm. Pytanie to nasuw.ało się i dawniej, sia, zatrzymywać 'lub .odwra'cać tak slzero­
pra~nienia mię.cLzyn,al1odowego. W pojmo- NiemcO'm, lecz jest oparty n,a pod~tawie ale aż do ohe'cnej przełomowej chwili kiegO' i potężneg,o !prądu. NieSlPIT.awied1iwe 
wamu francusklem pakt $Warancyjllly miał równorzę~no.ki . t. z. ma broo1ć tak de,b-:-Ul Niemcy uc,hocLziły za skazańca, który jest byłyby pretensje li oskarżenia pod jego a.­
b?,ć so}u.szem, .zwróconym wyraźnie px:~e- \ Franc;ę pJ'Zed Nie;n.cami, iak i Ni.emcy l pod d,oZ'O!rem ahn1ów i n.ie ma prawa ln- 'I' dresem, ale bodaj nie<lOtr'ze~ZIllierszą jest 
CIW Nl:mcom 1 zabeZlpl~cz .. wo'be~ nIch przed ~ranc:ą. Z c'hwiolą ratyfikacjli te.go terpreiowania weI"s.alskie~O' wyroku. Dzi- obrona, Ooparta, na ne~'owannu przełomu. 
prawa 1 zdobycze ZWyClę>Z,COW. Juz przed) paktu me będzie już mowy o ko a,ucj.i, anie siaj wszak'że p'ołożelllie sdę zmće,nia, tlIStaje \. kt6rego dokumentem Jest Locarno 
czterema przeszło laty znany 10rd Chur- aljanfa.ch i 1-c'h zbiot'QlWej kontroH nad specjalny tlTyb pos.tętpowania z tymi, kt6- J. MazurSki. 

Przeciwko podatkom klimu: l 

nalnym 
obciątającym przemysł lddzkf 

Łódzkie organizaoje g.O's'P'odarcze otrzy­
mały . od .swyoh instytU'cji centtalny~h 
kwestJonar]usze, dotyc'Zą'ce ankiety w 
sipltawie Oobciążenia pod-atkowego przemy­
słu i handlu w zakresie podatków komu­
nalnych. 

Sprawa ta !poz{)staj",c·a w 7iwiązku z 
ostatniemi wystąpien.iami łódzcrtich sfer 
gos.podarozych przedwko nadmiernym 
c~ężarom poda.bkowym, pod któremi ugina 
Sl~ przemysł 1 handel, r07ipatrywan.a bę­
dZIe w najbliższy<::h dn.iach 'Przez mie,js'co­
we organizacje gospo dacoc ze. 

Pogorszenie Sylłła~ii 
w bawełnie 

z pOWOdu wahań dolua f W 
W handlu wyrobami bawełnianymi na- l 

stąpiło w ci~u ostatniegOo tygodnia PQ6cr- « 
szenie sytuacji, co s/POowodowane zostało r 
w pierwszym rzędzie poważną 2iwyt'ka I 
kursu dOolara, a co za tem idzie obostne 
niem warunków sprzedaży. 

dniu 1 grudnia wojska okupacyjne mają opuśti~ K~~vnJę. 

. Objawem ~ego są wyma.ga.nia hu.rtow· 
ników, po.legaJą,ce na żąda.niu gotówki, <:l\ 

zna.cznie .. z.mnit.i.sza rozmiary zawieranych 
!ranzakc.J1. Hosć kupc6w pro'wincjonal. 
nych! porzybyłycoh' w cia.!gu ubi.egłego tv· 
gochlla dOo Łodzi, była zupełnie nieznac~. 
na. ZakupiOono zaś drobne part je zimo. 
wych materjałów markowych 

Większości tranzakcji dokonano przy 
50 proc. POokrycia gotówkowego, resztę 
zaś należności uiszcz.ano kr6tkotermino­
wymi wekslami, pła t.nym i w terminach 
2 dOi 3-ch tygodni. (z) 

Z miesiące trwa inkaso Uleksla II 
za pośrBdnictwem 'loczt, . 

Aczko,llwl'e:k poOZlta i PKO. \Są dziś mo- I 
n·01poli.starni p;r·zy inkasie weksH, pomimo I 
tOo o.be te i115~yt.ulOj.e nie z.rOlbi!y ll1.ic, by' 
uporząd'kować te 6woje działy. I tak DIJl. I 
ł6dz'ki OIddział PKO. wysyłają'c z3Jwiado- I 
m,ien<ia o n.ad.ejśdu bądź zaj,Dka.sowan~j 
sumy, bądź protestu .nńe uważa za stoSCJIW­
JlIP . w)"pełn.iać te blalll'kierty, tak że imtłe!1'e­
sant nie wie nawet, ClZ'Y ma odelbrać pro­
telSt, ~zy zainka~owa.ną sumę. O He cho­
dzi r.atomiasf o inlka.so pocztowe, to ·O'd­
bywa się omlO' z zaLste błyJ<awi,r..ZiIl,em 
tem?em. 

. Le'ży przed nami weksel płatny w 

Widok miasta z drugiego brzegu Renu. 

Stolica Meksyku, tej samej nazwy co i kraj, święci obecnie 
600-lecie swego istnienia. Zdjęcie nasze przedstawia naj 
starszy zabytek miasta, mianowicie katedrę, której budowę 

rozpoczęto w 1573 r. 
• 

Hindenburó zdra,dził nacjonalistów 
W iodzimicrzu Wo!yńskim w dni,u 2-gim 
września, a który zainkasowamy zOlStał I 

dnia 16 paidziemilka i do Lo·dzi przY'bvła . 
tain,!rasowana suma dopiero w końcu paź­
dzierni,ka. 

Zai,~ł<>. .!'t:, h1r o;f Hys'kawicroa! 
N. 

BERLL~, 18-go listDpada. (A. WJ - I Da>rmsz1'adtcie, Ż.e jlelS't on da.tekilm od ko:: ­
NiesłYClhane wz.burz,enie w parbji n'emiec- tynuowania polit)'lki niemi.e'Clko-narodo­
ko-narodcwych w'z-bJudz:łO' o~wiadczenie wy,ch i że wieJe z jej ws:kazań stOli IW 

.1 pre'zycerta Hi.r.dc.r hrpa, wvtcsz(me pod Slprze.cwości zre,go poglą.dami.. 
czas przemówienia we FTankfu,r ci e i ! 

Plalka króla angielskiego 
umiBra 

I LONDYN, 19 listo.pada. (pa·t.) RelUtelr. 
I Kir61.owa Aa'e,ksandr'a dosłała aItaku ser4 

I <"owego. Stan jej je·st be2lnadzie@ny. 
! (Królowa A1ek!sa-ndra, matka króla. 
I Jerze.go V, za parę tyJgodnd mdlała obchOw 
I d:zić 81 ro<:zi11~'cę ul1'odzi;n i prz)'lgotowania 
I do U'l'OClzystości t)'lch bytły w cBJbejj pelJ.1ni}. 

I Rnglia elnpliJafuje Rosię 
Umowa między SowietamI a konsor­

cium londyńskiem 
M!OSKWA, 19 listopada fA. W.). -

W ulbiegłą niedzielę w gahinecie p'l'eZieSa 
I wyższej ;rady gOS(podarstwa Illarodowego, l Dzierżyńskiego, odbyło się podpisanie 

umowy między sowietami a angielskiem 
towarzystwem pod firmą: "Lena Gola­
fielcls Ltd.." na eksploatację kopalń złota 
nad Leną i !kopalń metacli w górach Ural. 
skic·h i Ałtajskich. 

Kon.cesja udzi.eloną została przez so­
wiety na lat 30. Towarzystwo angielskie 
płaci tytułem dzi~żawy rocznej 2 mBjo.ny 
rubli. 

Według danyclt dotyohczasowyoh, ko­
palnie nad Leną dostarcza·ją 4DO pudów 
złota rocznie, zaś kopalnie metali dają: 
600 tysięcy pudów cynku, 1 miJjon pudów 
miedzi i 180 tysięcy pudów ołowiu. 

~rzygofowania do zakupów 
s;rv ec~~ch w C'u~chosłowacn 

PRAGA, 19 listopada. (pat.) - Ze 
wZ'ględu na wztm·ożoną działaJn;ość tUlte'j-

I 
szego sowieoc~iego pne.dsifa waciedstwla 
har.d1owe~o, biura jego rosbną powięlk­
szont 

Sowieckim przedstawicielem hand1o­
wyrrn w Pll'adze mianOowany został dr'. Le;n. 
sk~i. 

Srnsacia W ś'vieci8 szachi .. 
sfó-w 

MOSKWA, 19 listopa<la. - W odhy­
wa,;ą.cYm się w Moskwie mię-dzyn·arod.o­
wyro , t,u;rnieju szacJhis'fów IiHnow pobił Oa. 
paMan.cę w partji sycyHpskie,j. Jast tOl n~e>­
zwy1da 5.ensacja w świecie szacMsŁów. 

Zmiana SYSIBmU no~owań 
papierów procentowych 

na gleldzle warszawskiej 
w dniu 16 b. m. rada griełdowa posta­

nowiła notolwać 'Papiery procentO'we (z 
wyjątkiem w walucie markowej i ru,blowej) 
w uuędowe,j cedule w te.n sposób, aby 
kua:s giełdowy nie obe!jmował kuponu bie­
żącego, kt6ry win.ien być doHczony do 
wartośd kUlTsowej danego waleru. 

Uclhwała rady Oohowią.zywać będzie od 
1 ~rudni.a r. b, 
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aj m • ca o rop.Sze • e ye 
"Charhiw-Olszański jest łudząco podobny do Steigera" 
Sensacyjne zeznania prowokatora Myk.ietyna 

(Telefonem ze Lw~wa od specjalnego wysłannika t,Głosu Polskiego") 
DzisleqlS!e posd'elC1zen~e roztpoczęł,o się 

o godz. 10-ej. 
Pierwszy zeznaje świadek 

Bernard Fichman 
Spotk1ał Steigera pół godziny przed za­

madEID1. Steigera zna od 1920 roku z 
.,Makkabi" stowarzyszenia sjonl:styczme-

P!l'Oikura.tor oświad:Cza, iż 2lgodnie z 
pll'o-ceQU'rą nie można żądlać ,pi,seunrn.yoo 
oświadczeń od świadka 

Dr. Grek rOZSZeT2la wO'be<: tego s<wÓlj 
wndosek i proponuie, aby mwqpoJirta 
Slteptyclcl. został, wezfwMliy iako świadęk, 
albo beż , by tTy.bu1D1ał zwrócił si-ę do wlładz 
sądowych w Cz€'C'bosłowacqi, ty bam na 
miejs<:u 21hadali rneŁrorpoHtę i oonoŚ<ny 
protokuł przesła.Li są.d'orw~. go 

Gd ,o oltikał, Sten,ge'!' bytł w,elSoły, Przy ogólnem napip;ch~, prowadzony 
. t Y łg sa:> a ka M T W" (mię,dzy- przez 2-Clh dozorców wlęzlennycih, wcho-
zar owa' ze ln cz ". ·d'·h dzi na salę 
n.arodowyeh targów W'sclo .me), nazy- l 
wając to międzynarodowem towarzy-, 

stwem warjat~w.. . Mikołaj f4ykiefY9 
FicJJana:n wIdZ1ał Lecą-cą pa,clkę l my- .. • 

Zrozumiał, że padła bomba. 
Wiedział, że natychmiast ulka będzie 

okrążona i że wszystkich będą legitymo 
wać, a nie mając p1"Zy sobie dokumentów 
chciał udekać. 

Dalej opowia,da, że po głodów<:e w 
więzieniu jest bardzo osłabiony i prosi, bv 
mu pozwolono ciobo mówić. 

Steigera dawniej nie znał. Poznał I!P 
dopiero w więzieniu. 

Doclhodzi w tej chwili do stołu i chcp 
pokazać na planie, ja~ ledała bomIba, a1e 
nMU zauważył, że jest godzina 11.55 
zwraca się więc do przeWlOdniczącego, żę 
o 12-ej w więzieniu jest obiad, prosi. więc:· 
by ~ zwolnion'O. 

ru i wyjechał do swe1 narzeczonei do Bro-
nisławówki. . 

Po powrocie do Lwowa zaprolponowa\ 
Kajdanowi swe usługi. 

Kajdan przyjął tę propozycję. 

Gdy się dowiedział, że do Lwowa ma· 
ją przyjeclhać Stanisław Pańczyszyn i Dmi· 
try Fidyk, celem . wykonania zamachu, 
znając ich jako starych terrorystów, kt6-
rzy w roku 1914 hrali udział w zamach" 
w Seraj.ewie, a p6źnie; w zamachu na cy· 
tadelę, zawiadomił o tem Ka·i<łana, alp. 
ten mu nie uwierzył. 
Przewodniczący: Ile lat ma Fidvk1 

świadek: 30 - kilka. 

śn,a. ł, że to rzuca,i'ą kwiaty z ,.,Cafe <Le lła l' Jest ele~anc~o ubrany, mó~ cllc'ho 1 t.ak 
Paix" przewlek'le, lalkgdyby zamlerzał opOWla-

J' •• • ., ";1 dać cały tydzień. 0tPowiad,a, że jest bez-

Przewod!liczący o~łasza przetWę· 
. P'O przerwie Myikietyn opowiada, 7.P 
I będąc w 7.ej klasie giomnazojalnej przypad 

Przewodniczący: Ile lał ma, Charkiwi 
świadek: 24 - 25. 
Przewodniczący: Jak on wn:1ąda 7 
świadek: Jeden metr, 72 centymetry. 
Przewodniczący: Czy pan mierzył? PozmeJ wIdzlał Jak p~oyvactzą Stelge- wyznaniowcem, choć zarejestTowany jest 

ra i świadek zapytał po.hqa n1a , co chcą jako grecko-lkatolik. 
od niego oświad'cz.ają,c, i'ż g,o llna, Wilem 
nadie.dhało aut<, Na pytanie przewodniCZ4cettO, gdt7..ie 

; Ikowo otrzymał bibułę komunistyczną f I zainteresował się komunizmem. 

I Stefan Pańczyszyn wprowa.dził J,to d l 
świadek: Tak sobie wyobużam. Zu-

pełnie podobny do Steigera. Ten sam 
WlZl'ost, tak samo golony, nosi też czarne 
okuIary. 

. . ik I mieszka, przeprasza i odpowiada, że na 
Świadek był 9 dm ~resZEt'owlany qt3. o j ulicy Batorego w więzieniu. 

kół komunistycznych. 

Z czasem zosŁał członkiem lwowskie 
podcórzany o wsp6ł!Udzlał. \ 

Po p1'Zesłt.tchaniu świadka , p'l'ze",:od.­
niczą'cy pyta obt,ony, czy zapoztnlała S1l~ z 

Przewodniczący o'biaśnia t'rzvsięgłyc~. 
iż na procesie Jaegera świadek został 
skazany na 6 lat więzienia za fałszywe ze­
znania. 

go komiteetu i <:złonkiem centralnego ko­
I mitetu młodzieży komunistycznej. 

Świade~ opowiada, że podsłucllał raz 
rozmowę Oharkiwa i FiClyka i słyszał, jak 
feden z nich powied,ział: "PrzyjeMża Ste­
fek, to jest mądry cltłop, on coś zrobi", 31ktami 7. Wiedni.a. 

l Opowiada dalej. że był idealistą i b/u. 
, dzo dużo pracował. Pań.czyszyn wprowa-

Dr. Landau odpowiada, ż,e oświadoze-
nie dziennika.rzy wi~tbńSl'ktoh dr, Wald- Pnewodni.czący mvraca mu uwagę, by 
manna i Rauda o Olszańskim są tak waŻ-I' odpowiadał tylko na pytania. 
n~, że propOO1l11je ich za1wezwa.C do Lwo- Składając swe zeznania Mykietyn bar-
wa. dzo często og'ląda się na wszystkie stro-

. ny, a ,gdy przewodniczący zwraca mu na 
W razie, gdyby trybunał się na to rue to uwagę, oświadocza, iż jest nerwowy. 

zgcdził, dr. Lanoillu prosi () p't"ze-czytJanie 
tY'Ch aktów. Opowiada, że szedł chodnikiem do czy-

Prokurat.or uważa, że akta ti:! n~e ma- telni, widział jak przejeż,dżał ptt'ezyoent 
ją nk wspólnego ze sprawą, gd)'IŻ d1oty,czą i jak leciała pac,7Jka. 
jedynie OllSzańskie.,go. W gaZlede "Diło" 

dził go również do ulkraińskie~o związku 
"Wola", 

Kierował tam grupą siedmiu 'osÓ'b. któ­
ra miała za zadanie rozpowszechniać h; 
bułę komunistyczną. 

Gdy ~auważył, że policja jest na iego 
tropie, przestał być czynnym członkiem 
partji. 

Chciał wyjechać do Leningradu na 
kur.sa p8rty,jne, lecz zanie-chał tego zamia-

+*5 

Szwagier Pańczyszyna opowiadał My­
kietynowi, że Pańczyszyn fest związany z 
ukraińską organizacją wojskową. 

PrzewodIlJiczący zwraca mu uwagę, że 
zeznani'a jego są sprzeczne z zeznaniami 
na procesie Jaegera. Zezwala mu jedna!k 
mówić coś innego, byleby mówił prawdę. 

Przewodniczący: Co panu jest wia.do­
me o Hsta.ch do prezydenta Hawla i d( 
"Chwili". 

świadek: Nic o tem nie wiem, choć 
mnie podejrzewano, lit ja je pisałem. Perfecki i KonowlalelC ZJł!ożV1li .Zla![)trzecze­

nie w tej sprawie, na dowód czel1:o przed­
kłada num~r dzien.cika "DHo", który ma 
srŁwłerdzić, że zaprze'czenia te są auten­
tycz'ne 

Płód pokątnego doradcy 
_ Na tem rozprawę przerwano, wyzna­
czając ciąg dalszy na sobotę na godz. 9 
rano. 

Dr. Landau w retpdice twierdzi, że a,r­
tytkuł w 'piśmie nie jes't ź\adnym dowodełm. 

Skarga, wołająca o pomstę do nieba 
r Trybunał chce przyśpieszyć 

zakończenie procesu Dr. Grek jest telg,o same/go zdani,a C'O 

dr. Landa,u , 
Prokurator mówi, że Zlltożył wczorai 

oświadczenie co do listu do mleh op o.Jit y 
Szeipty,ckie.go. Po pOłSdwzemu ortrzymał 
list z J:olkii, która Z!wróciła si.ę do h. 
Nilkratla Bieqeckiego i o'trzymała od nie,go 
odpowied,ź, że list był wprawdzie dMę­
czony pol1c~, która jednak od2lsłała go z 
;.o.vrrotem do m0trOipolity i tBlm list t~.ll 
został miszc'tOlllY. 

Dla s,twierdzenila tei oko.ucznośd, pro- I 
kura torr pToponuJjte powolanie .nJa św~adlka , 
ks. Bieleckiego. . ! 

I 
Dr, Grek o,p031uje pr1Zedwlro temu, I 

porosi natomiast, by sąd zwn-6d'ł się do I 

m,e1ropolity SzeptY'Clkiego, który bawi J 
obecnie w Karlsb.adzlie, i by ten na.p.isał I 
vrł asnoręcZit11e o l'osach tajemnllcZ'ego listu 
List ten jest nl8ij!WlalŻnieJjszym sprawldzia- I 
nem dla ujawnienia pralWdy. I 

Ohronie wiadomo, że znrujdu;je się on II 
o·d roku w po!.icji i nie nal,elży go smtkać 
gdzieindziej. 

Redakcija j-e!clnego z d'Zlie:nniików war- I 
szawskich j,est w pOrSiadandu orY1gill!alhruego 
odlPisu s,karogi Chany Frydman. Na mo,cy J 

skargi tei wydział odwlO'ła w'czy wars,Zla w- ! 
skielgo sądu okręg'owelgo zatwielrdizill wy- I 
rok, s·kazują'cy Merę .Malu'zon na 2 t)"JgOld- I 
nie aresztu za zniesławienie (nr. slP'l'awy 
1598-25 wyd'? 9, selkc. 5) 

Dokume:nrt ten brzmi dos~o'wnie: 
Obywatelki Sz.ejwy- Chany Fry!chna­

na, mi e,gz.k ają,cej po u[. Wars'ZaW'Skie; 
za m, 7 dom Frydmana. I 

Ohwinięc-z'e o OS'Ziczersttwo 
Men Ma'Uuzon. 

SKARGA 
23 c,ze,rwca r. b. nachodząlC się na 

podwólT'Z!U p'1'zy naszym domu, l,oka,tor­
ika Mera Matuz.on, hClZ żad.nelgo powo­
du z mOljej s t.ron.y, obilJerwała mnie ~ra­
dem, w obecnośd ludzi, słów pas'kudno­
czarne,gz.amny,c;h, n·azywaiSJc m'nle mię-

dzy hmeani: "UH>C'zn.a, jawn,ogr,zes zruca , 
culd:zoł6żni.ca itd., tw,orząc w mo5ea in-
dywidualności fa~re wsltydZielIltta się nie Nasz lwows'ki korespondent telefonuje: 
mogące się wyJ.ewać na prupi.eru dowa- Z kół miarodajnych dowiadujemy się, że 
mi: stM'arą'C ją w.ezwać międlz.y sąl51ada- hybunał postanowY przyśpieszyć proces i 
mi opi.nję, że zajmUł.ię si:ę ,pwMi'zonie czy- dlatego ostatnie wnioski 'OMony ł proku-
nami wlbrew morali i dobrod.ziefl5rŁwa. ratora prawdopodobnie będą OOrzu<:ne. 

P'TZYljmu'jąlc w UlW a,.!!ę , że ~bwinlięci(> I 
nies.i: c~a:akter ~.a:zamielni~a. ~i'ei Rosolowski był wspólnikiem 
'C.zesc mlOljen rep,wtaC'Jl 1 dob'!'e lmlę pl a- I f i 
mami d'omoraJiza.cji "UlJiCZl1letj d'ziew- r Ba Ul na 
c.zynki" w c,zasie byda naiwną panną, Nasz lwowski korespondent telefonuje~ 
cL1ate,go m.am zasZlCzyt ,po?rosić Uiprzei- Do Lwowa przybyły akta o przejściu 
mie Sąd Pokoju pl1"zycię:g.nić Mera Ma- Rosołows'k.iego przez g'!'arucę sowiecką, 
tysona do odpowiedzialności prawnej które obalają twierdzenia prokuratora, ja­
Mera Maw,wna, celem obmywać mni-e koby dotychczas zgłosiło się 5 sprawców 
od osz,cze'l"stwa usprawie·dJ1iwienńe mo- zamachu. 
jei skargi m.o·gę Zlatwierdzić ślWiadlld, 
,których pros·zę zezwać 0'0 ro'Z!bierama 
i oświecania mnIe i dzie~a. ~ nat;glęb­
szem po'Ważaniem kre~H się S. Z. Oh. 
Flrvd.mal1 

Z aktów tych okazuje się, że Rosołow­
ski przyznał się do winy zamachu nie na 
prezydenta, lecz na konfidenta Cechnow­
ski ego, wspólnie z Bołwinem. 

Wie łf e manifestacje na cześć marsz. Piłsudskiego 
odbyły się w Wilnie z udziałem oficerów, dwóch biskupów i zastępcy delegata rządu 

WILNO, 19 listopada. - Wczoraj w 
wileńskiem kasynie oficerskiem odbyła §ię 
l1roczysta akademja z okaz1i 7-lecia nie· 
podległości i powrotu Marszałka z Mag. 
deburga. W croczystości ~ięło udrlał 
około 1000 osób. Wśród obecnych znaj­
dowali się biskuri P.andurs~'d i M1chałkie­
wicz. u:sh;;pc.a dcIegnfa rządu p. Malinow­
s J , zastępca dowódcy 3 korpu.su., Bcrbec. 
ki, komendant P.O.W. Pożarski, dowódca 
I-cj dyw. legjo-ncwej Biernaclu, oficerowie 
S~tw'aTczyński, Popowicz i inni. Wszyscy 
mówcy podkreślali , bezgI'anicz.ny hołd dla 
Pierwszego Marszałka. 

Następnie odczytano depeszę, Hćq 

zebrani wysłali n8rece Marszałka do Su. 

lejówka. Depesza została przyjęta z en­
tuzjumem, okrzykom "Niech żyje" nie 
było k'Ońca 

• 
Garnizon wileński uczcił siódmą rocz­

nicę przybycia Komendan.ta Józefa Pił­
su.c!sHeg.o do Wars'Za.vy i objęcia przezeń 
stanowiska Naczelnego Wod:r.a sił zbr~i· 
nych Odrodzonej Rzeczypospolitej - uro-

I
I czystą akad.emją w rniejscoVlem kasynie 
. garnizOOlOw~m, z udziałem ks. ks. bisku­
. pów Bandurski4.'~o i Michałldcw1.C'Ul, ko-
mis~u-za rządu P. K. Wimbora, ~enerałów 
Berb2Ck;c~(}, PcżarsldcgG, D~b - Biernac-.. 
!dp.gc, Tok ;-ll'-, ~· ·--:~: c~ (', ~ (;o{;,.l:::H~~o, Ku· 
hillC i bardzo l: czn~l!o 2fona oficerów, 

wypełniającego szczelnie obszern'ł salę 

kasyna. 

Akademję zagaił dow6dca O. K. nI 
Grodno, p. gen. Leon Berbecki, przypo­
minaJąc czasy listopada 1918 roku, gdy 
wśród skłóoon.ych stronni-ctw polskich i 
wobec braku widoczneg'O sternika ~du. 
gdyż Rada Regencyjna., sprawująca wów­
czas rządy do roll takiego Sllemika pre­
tendować nawet nie m'Ogła., oczy i serca 
wszystkich ZlWracaiły się ku jedynemu aU­
torytetowi, jakim był wówcas przybyły 
z niewoli niemieckiej Józef Piłsudski. 
Swoją potężną wolą zbudował on zręby 
pallstwa i armji polskiej, a z pośród r6i· 
nolifvch eleme.n.tów. z jakich sic ( ~ ,:: :- :nia 

składała, scementował jednolitą, potęm.., 
sławną armję polską.. Dopomogła mu w 
tej tytanicznej pracy Jego bezstronnoać, 
miłość ł sprawiedliwość, z jaką starał się 
przygarnąć każdego, który chciał dla do­
bra OjCLYzny pracowaćć. 

Depesza gratulacy:na 
do marszałka Plłsudskiegu 

Dostojny Marszałku i dro,gi Komen­
danciel Zebrani na akademji na cześć 7-ej 
rocznicy wskrzesz0l1ia Polski ślemy Ci, 
wielki rzeczniku honoru służby, wyrazy I g{ębokiej czci i bez~ran.iczneg'O oddania, 

l śłublsjąC wytrwać w nieustannej walce pod 
T ,··oim przewodem o wielką, szlachetną i 
c b,ruą Dusze Polska. 
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Wystawa przyrodnicza 19Z6 r. 
w Ludzi G 

20. XI. GLOS POLSKI t925 F, 

łei · eJ nieJetnich 
I -r 

ze ~ząt 
Se.kcja przyrodni.cza przy polsk,iem to­

warzystwie krajoz.naWtCzem, oddział w Ło­
dzi, zachęcona tegoroczną wystawą dy­
daktyczno - prtyrodnńczą, 'Zorgafii.zowaną 
przez. zjazd lekarzy i plrZyrodników w 
Wa'l'szawie, postanowiła w majl1 1926 r. 
.zapoznać SZierszą pu'bJiczność z materjałEldu 
.przyrodniczym i przyrod.nkzo-~ydakt'Y'CtL­
nym, ja.lki da mę zebrać VI Łodzi a n,a.}bli,ż­
.s:zej okoli'C)'. 

za iedli wczoraj Da ławie o karżonych wadzie • okręgowym 
Zostali oni skazani na karę domu .. oprawy 

Mies'zkańcy domlU przy UlI. Ailelksam­
dl')'\jskie'j 18 zaohseil"wO'Woali w początkach 
bi<etżą:cegO' rO'ku, ż~ od dlłuiŻtSze!go czasu do 
ni'~akieIgO Zanda, zamies,~a.ł'e~o w t)'ttll­
że domu przychodzą nieJ'etnie dziewc

'
Z)7l!l­

ki, kt6r'e wychod'zą'c 

a ~y dz:iewczy.nka op~~ra.ła mu się, Bul. wę gwałlcici~H 'skiJefOlW,anO' do !pfdkUll'.at 

Ze w~lędu na olbrzymie Zlłla<:.zenie 
kultura,lne, naukowe i peda.gogicme ka-
żdej wystawy, a tembardziei wystaWY łkają i płaczą spaZfm8ltyQZ\nłe. 
przyt"odlIlic.2'e;, nie wątpimYl że ~erze- 7 ain'try;gówa'1li tern sąsiedzi pOClZ1ę1i 
nie to mafdzie poparcie odnośnych wład'z ~ 
i iIIllstyt'llc,;.i i każde; je<1rnos,tki zaintett"e'so- ha'cmJ~ o,bsefwować mLeszka:ruie Zanda, i 
wa.nei przedmiotem. zau1wa,żyli, ilż t.en WTaz z nieiakitn Bulwą 

Nie mają-c możności be1lpośredniegi> obietni'Cą dania łakoci 
dotarcia. do wszystkidh .zamiłowanyc.b zwabiał meldnie dzi.ewc~ta dO' swego 
przyrodników - Zibierac~, sekc·ja przyro- miesZkanńa. 
dniclza za pośredni.ctwem prasy zwraca. OClZ)"wi'sb, że fakty te ttO'dJZlitl:y pode,;-
się dO' Wlszysiik. szkół, wszystkich posi,adla- rZJeni>e, iż osobnicy ci d,O!puszc~zaóą się 
czy zlbiorólW" lPoSoZtCzeg6.Inyclh okazów tUlb 

wa 
zagroził jej śmietrdę. 

Obsett'wa tor ów zakomunikował o po­
wy1ższem nieljakiernu SmwlewLczowl. lia­
roie!slok ałemu ptzy ul. Ail.elklSa.nd.rytjls.ktej 
141 który z'e s,wej strO'ny 

powiadom:ił o iem 1U"Z~d śledczy. 

Na pod,stawie powytŻlsze.go urząd śled­
czy zarządził inlWigilację domu pll'Zy uJ.icy 
AlelksandryjlSkiej 18. 

Inwigila:cja ta dała 
sensacyjne wyniki. 

ra, 

Sprawa pOwyVsza znalazła się w dniu 
w:czora'j.szym na forum sądu okręgowego, 
IPr,zyczettl sądowi prz.ewodnIczył s. O'. wio 
c,ep!1'ezes Bronisław WHkowski w asy­
s,t{,,11:c,ji s. o. Kazimierza Zieallklewicza ;­
Antonie.go Il1inicza. 

Ze wz,gtlędów na prz-ebie>g slprawy, 
która mogla wywołać ZJgors:rerua pwblioz­
ne, sąd, n.a wniOS-elk prokuratora Feliks:: 
Fajta, 
l'IO'ZW6żał je przy drzwiach zamkniętych. 

Na. kurytarzu sądowym spacerO'wały 

hodowli G czynne pop.arde proj.e'ktowanej czynów Iubi.eŻDych 
wysławy. I n.a nnele,tlIlich, ~ecz zapytywane prz,e,z są-

Będ.zie to a>Let"WlSoZa tej treści wystawa siadów dziewc~i, wychOlcLząlCe z mi:e­
w Łodzi. Niech i~ośdą uczestni'ków ,prze- s2'lkania Zaooa 

Okazało Się bowiem, ii ofiatą ZJwyt'Odnioa­
łych osobników padło kHikanaśde nie'te,t­
nkh dziewc1z')'lIloek w wie'ku 

od lat 8 dO' 12. 

lI~i,adkowje - posz1kodo,w.arue" przypro.. 
wadzon<e prze'z rodz:iców, g,dyż Tek1'U'towa ... 

I ły się one z dziewczyne1k w wie~u od lat 
lIlIad któremi zbrod.n:iarze 8 do 12. 

kona się społeczeństwo, jak głęboko w zachowywały uporne milczenie 
dopuś.cili się gwał.tu. I Poc:bozas przerwy uj:rz,aIIl'o oskarżon'Y'ch 

niem tkwi miłowanie przyrody i ~Ik sze- PrzY1Padek jednak . 
Gdy poHcla wYlprowadzHa wówczas a- ' BuPw,a - lat 20, nisIki, krWY o twarz" 

t'O''kie obeljmuje ono wa1'stwy. ' zdradził zbrodniarzy. 
/fleISrlowaniytch na ulicę, zelbrany tłtnm oko'- lP'l'telSł ęp c)', rzmoea gil'oźn~ spojrzenie na 

Wzywamy wSZ)"Sotki-coh do wtS!półuchia- P'e'WttlegO' wiecrzora mielSztk,a.niec tielgoż 
rui niech ż,ad.en o'karz nie pozostanie w 

llkZlIlyclh miesZ1katków, rz,ucił się noa wy- pO~:ZI1{OdO'wane, w przeciwieństwie do nie- • 
<:ho'Chących chcąc do,konać noad Zlbrodnia- ~o 18-letni Zaitlld o twarzy bladeo ł łagod 
ll"zami ne,j pTZJedstawi.a się jako tw prz'e'dwcze ub-ydu! Tylko ,p1'zy pomocy ,całego społe- dO!I11u wracają.c pÓŹ'11ym wieczorettn zau-

czeństrwa j pr~rodnIkdw, nauc,zycieH 'S 'Zlkóił walżył, iź BtiJlwa UIS~łufe sądu Lynch'a. śni-e dotjnałe,go męlŹczytioy. 

średnich i powsz,ec'hnych, przyrodników WQągoąć jakąś dziewczynkę Z trudem udało się rntn'kc1jom.1ar,j'Ulszom Sąd ska·z.ał Bttlwę 

amatorów b,d.~:t: można sh~or~ć wysta- \ do br~rny domu p.rzy w .. B,az:~~rte,j nr. 4 .. 
wę Igodną pofunll)onowe;go miasta. Widząc to, ffiole-szlkamec ow UL1u)l1l Się 

polioji na 3 lała domu poprawy 

. Zebranie ,?r.gani,z~-cyjne odbędzie się ' w kąde bramy i z,a,uważył', ż'e Bulwa, 
d~a 27io (piątek) hstopada r. ? o godz.i- usiłuje ją zgwałcić, 
'1ue 8 'WLeCZ. W sali. tow. kra,l0z.nawCz.e- . 

wyrwać zbrodnia!l'Zy z rąk wrLb, urzoo~o l zaś Zanda na 
tłumu. t rok i 2 mliesiące domu pGpra'W)'. 

P,o prZletProwadzeniu dochodzenia spra- S. 

go, A.!~je Kościuszki 17. 
Zarząd sekc,ji prosi o porzylbycie. wszy­

st1doh miło§nikóow przyrody, WlSlZysUdch, 
1cl6uy ohoć ókazem pos2'cze~61lnym mogą 

, wz:bo,gadć wystawę. Tych zaś, iktOrytn 
przybycie na zebranie Siprawiłoby trud­
ność, usiln-ie p.rosimy o nadesłani.e prze,d 
27 b. m. pisemnego spisu materjału, jaki 
1't8'!fną wystawić wraz z z.ałąc'z)lmiem do­
k~.adI!lJego swego adrelsu pod adresem selk­
cH pr:zyrodnicze~ tow. knjO'z.nJawcz., Ale1je 
Kościusz,ki 17. 

Opieka nad maluczkimi 
i biednymi 

'OSiedzenie delegacji wydziału opiekł 
SpglBClnej 

Demonstracje robotników sezonc;»wych 
Domagają się oni pracy lub zapomóg 

Wdniu wczorarszyJP bezrobotni robot­
nicy s,ezonowi po raz wtóry zebrali si~ 

przed g'l1lla,chem magistratu, domagając się 
pracy lub zapomÓ!g. Tłumy .gromadziły się 
już od godz. 1 ()..: ej rano i wyłoniły delIe­
gację, by !porozumieć się z magistratem 
co do Zl8łatwienia sprawy bezrQlbotn)"eR-t 
robotników sezonowy-ch. 

Zebrani o<:z~iw8.'li przed tnagi-stutem 
do j!ooz:inv 1-ei 'Po !poł., lecz delej!acja nie 
udała się, ~dyż przy drzwiaoo m~i.stratu 
sŁały pOsterunki poHcvi.ne. 

o .godzinie 1.30 zebrani lP:rzed magi~ 
stratem poczęli CZęs·C10WO' roz·ciliodzić 
się, pozostali zaś, po wspó1nem pwozu­

. mieniu się, zdecydowali, że wszyscy rO­
I botnioey udadzą się do swyclh ZlWląZJków 
: za'W,odowych, by te ostatnie 'IW Sjpraw(l('h 

ioh interwenjowały w mrugisŁracie. 

W ,godzina,ch pOlPołudniowyclt !bezro-
botni ud8.'1i się do swyoh ZlWiąz.ków, kM­

I re mają w dniu dzisiejszym zwO'łać zebu­
: nia l w c,elu powzięcia odpoiwiedhkb 
I uchwał. 

w pO'ni'e:dzialeik, dinia 23 b. m. w sie­
dzibie wydziału opieki s.połe'cmeit (Mo­
rWwsxki 10) odbędzie się posiedzemie de+lf!­
gaOJi wydziału opieki sipole<:'7m.e1j. PO!l'Zl\(" 

dek abrad obejmuie: Szewc bez but6 
t) Od'C<zyt.ame protO'ku~ posiedlzenia 

chodzi 
~~>gaoji z dnia 26 w.rzelŚnia, r. b.: Inspellcia mieszkaniowa bez dachu nad głową 

2) Komun-ikaty. . •. .1.' l W dnau . wc zora(,szym zwrócili się wi ... I go IPOIDl.eszczenia UttlJ!emoil1ilWi,otlJe !Zosta G 

3) ~rawa U'stałenia opł,aty, za utrz)'l- c<e.prelZelSi insipetk~Ói mie.sz'ka,niow,e'j p. D. I tllOl1'ma·lm,e flUm:k'C';o,nowal!lie teB 1IIl.stytucdi, 
manie st,arców pT2lebywający.ch w domu Konarski, iako przeld.stawidel lol{atorów i I w któreij IPrzy rozs1rz,nga'lliu zatargów 
s-farców i kalek c~rześdian. p. NeugebaueT jak'o pl!"ze,dsta,w!,c,i,eili wiła-! zgodniJe W,sipÓłlpracu~ą !przedstawiociel,e 1'0-

4) Zaakc~,towanf.e umowy z 'kasą che- śdciedi n1eru:chomotŚci dO' wice..rprezytde1n- l katorów 1 właśdcieli nLerucGlOmości. O 
rydh w m. Łodzi w slPta wie ud.zielania la Wo'jewódzki,ego, kt6roemlU złOlŻ'ytl1 de-' ile magis.tra t rw na,;ik1-6tszym czasi,e nie 
p1"Zerz kasę na rach'UlJlteik: ma!gistratu ~o- klarac'le w spraw11e dalsze·go istnienia i I w.ysta.r'a lSię o dosltarclle\nie odlPowiedni<e­
mocy położniczej osobom, nie będą'c)'Illl pracy tej placów[d o,bywatelskiejj. I go dlla in.spekcdi pomj.e,Slzczel!li.a·, ZIIllIUS2'Jona 
c ZIlonkami kasy, wz:ględnie tym, które I S'twl,erdzill.i Gn;i, j,ż i.nlSlPekcja mi.es'l!ka .. ! O'M będzńte ptrZe!1'wa~ .swą azi ał a.Ln ość , 
wyoezelt\pały prawo do ŚW1'ad<:zeti, z, e sŁro. \ niowa, .ki,likakrot'l'\ie b)"la, tlfan'Z'lokOW, ana z ; zrZlloeając ze 'Sieibie <:ałlkowitĄ o:dlPowi,e­
ny kasy: jedne!g<;> lo~a1~ ?IO cLrulgi,et~o. Obecnie, IPO l 'dzialn,ość za IWytW,OrzOlI1y wsikultJeIk 1Łe'110 

5) Sprawa po.drwy,ższe'nia ud:zia,oow m. I?r~ydz'1<e~ell1'lU Jeą do rwy~zl~~uZJcLro~{)~'o- I stan rZle~ZV. 
Łodzi w bwdowie kolO'nlTi l'ecznk'zelj dia s~ wiSkut~k . sz,czuipłe,go 1 ilłteodpow'lled'ruie-
dzie-ci slkro.fwlicZDycth w Busku. 

6) Pod,an!e zarządu bttrsy pols'kiej im,. 
IJign,ac,elgo PadelTewskie~o w Bie]sktt, w 
slP'rawie ud.zielelIlia przez miasto sUlbwen­
~ii. 

7) Sporawa reasumpaji u'Cłvwaiły cM.elia­
cJti z dn,ia 21 lutegO' 1925 rokl1 nr. 9. 

8) Zaa'kceptowande raobum:k.ów. 
9) W otn,e wnios:ki 

",s~ółny front lokałcró\V 
ustalony będZiE na ZjeźdzIe Ul War­

szawIe 
w niedlzied'ę, 22 b. m. ro~oczyn,a swe 

obrady o~óIno.krajowry zj,azd lo'kałnrów, 
na który jakO' dieJ'e·gaci Mdzcy W'Y'ieżdżają 
pl'e~es stow. "Lokator" dlT, M~erzyński. i 
wiceprezes Konarski. Zljazd ten posiadać 
bę,cIzie ~:pecjalne ZITI,aczenie, ponieważ zre~ 
alizowp.ne zostalI1ie na nim osrtate·cznie 
w)'1Sttwane prz.ez Łódź hasło połącz'enia 
towarzystw lokatorskich, a szcz~g6lnre 
dwóch or~",nizacii c.entul1lfY'Ch warszaw­
slkich. Na zjeździe wybrany zostanie za­
'f'ząd c eaufnlne:j organizac'ji, G kt-órą wal­
kę podięła w pierwszym rzędzi,c Łóm. 
Cz:łore1( delegacji łódzkie,j p. KO'narski. 
wygiłosi na z~eźdz:ie referat ° nowe.Jizac,ji 
,wstawy o ro,Z!bud.owie miast, oraz P<l'Ze.d!ło­
ty szere,~ rezollUIC.ji w t.ej Sjpra wae. 

" 

Co USłYSiymy dziś prZBZ rndic 
Program ltanclU'fdw radlofonlelDyab 

da 10 lIstupada 
Barcelona, 325 m. Godz. 19.05. Koncert 23.3D 

Muzyka ·taneczna. 

Londyn, 365 m. Godz. 13.00 Przegrywka. 20.30 
"Zmierzch bogów" Wagnera, 21.30 Wiecz6r lekkt~ 
muzyki. 22.00 "Opowi'eŚci Hoffmana" Offenbacha.. 
23.00 Sygnał czasu z Greenwich. 23.30 Śpiewy. 

Wrodaw, 4t8 m. Godz. 11.00-18.00 Koncert o,.. 
kiestry 20.39- Wieczór Schuberta. 22.00-23.00. 
.Muzyka taneczna. 

Rzynl, 425 m. Godz. 17.00 Koncert orkiestr1 
hotelu "Rusia". 18.00 Jazz.band. 20.40 Koncert 
symfoniczno-wokalny. 23.30 Juz.band. 

Berlin, 505 m. Godz. 16,3~18.00 Koncert po .. 
południOWY. 19.30 "Tannłi.iiueer··, op. R. Wagnere. 

Zuńcb., 515 m. Godz. 20.16 Wieczór Jeremjasza 
Gotthe1!a. 

Wleceń, 530 m. Godt. 16.00 Koncert popołudtUo: 
wy. 20.15 Utwory fortepianowe starszych kompo­
zytorów. 21.15 Koncert p~pularllY orkiestry Gangi. 
her~era. 

Prag., 550 m. Godz. 12.30 Poranek muzyczny. 
17.00 Koncert 18.15. Emisia dla abonentów ni ... 
miecklch. 19.00 Emlala z TeatrU narodowego -­
Pradze. 

Daventr'1, 1600 m. Godz. 12.00-14.00 Koncert. 
14.00-15.00-16,45-19.30-20.00-24.00 T rana-. 
misja londyńska. 1.00-3.00 Koncert orkiestry. 

PU1i, 1750 m. Godz. 13.30 Koncert. 31.30 KOIł-
eert urz. przez p. Marce}'a Valpalełe. I 

• 1 

nowości wydawnicze 
Domaniewshl Janusz. Zoologja. Podręcznik dla. 

szkół średnich. Wyd. IV. Z 215 rytI., 10 tab!. kolo­
rowemi i mapką zoo~eograficzna.. Wydawnictwo 
M Arcla w Warszawie. 

Sinko Tadeusz. Gramatyka łacińska. Wydani( 
druQie. poprawione. Wydawnictwo M. keta ,. 
Warszawie. 
Szezawiński Z. Zadania maturalne z matematyki. 

Wydanie J-de. poprawione i Inacznie powiększo­
ne. Str. 72. Cena zł. 2. Wydawnictwo M. Arcta 'VI 

Warsz:awi4'. 
Szelągowski Adam. Dzieje powszechne 'VI zary­

sie. Podręcznik do nauki historji na stopniu wyż. 
szym szkół średnich. Część czwarta. Okres nowO' 
czesny. Wydawnictwo M. ArcŁa w Warszawie. 

\. Ilsik Wiktor. Tematy 1& Języka łacińskiego. 
Na klasę V ł V!. teksty łacińskie do ćwiczeA pi· 

'miennyeh. 
_ To sam(), na klasę VII i VID. Wydawnicłwt 

M Arcta w Warsza.wie. 

Zabawa m~rynarzy 
Stowarzyszenie p. n. "Związek Mary. 

' narzy Rezef1wy" rw d.niu 21 -listopada b. r. 
o ~odzinie 9-ei wiect~r urządz?- z,abawę 
tane,czną w lokalu ZWIązku ma'Jstrow fa­
br.y.czny-ch. Pańska Nr. 74. 
~ m.Ue widziani, 

I ... , 
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B. P. 

bEDłłA Ia1}JZERD\VICZ" 
stroskanej mntce szczere WSI ólc~uciE' 
wyraia 
!:l77d 1 

Ds~b;ste 
Dowódca P. K. U. Łódź - miasto 

pułkownik Lesiecki, powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie 

• 
P. Stanisław Fruchbgarten, ma,gistu 

praw, został mianowany aplikantem przy 
sądzie okręgowym w Łodzi. 

• 
Pan S. Aj,Z'tterowicz ukońclył wydział 

praw i nauk politycznych na uniwersyte­
cie warszawsk,E z tytułem. ma~iiStra 

praw. 

Ifo~~ B U'ład~1.f.~ zwiazku Z;W\IJO· 
!lowego hr:nd'o;rcó\v polsk~ch 

Wśrodę, dnia 18 b. m., na ,?osiedleniu 
org,an:zacy!nem zarządu związku zawodo­
wego handlowców 'Po1skich w Łodri (uH­
ea Piotrk,owska 108) dokonany został po­
diz,iał mandatów w sp·osóh następu!ą.cy: 
prezes - kol. Ładew:ski, 1) wLce'ptt"ezes 
kol. Dzi.amarski, 2) wiceprez~s i skarlbnik 
kol. Krauze, sekretarz - Hejwowski, go­
spodarz - kol. Sosiński. zastę'pca skarb­
nika - kol. Jasińslk~, buchalter - kol. 
Kac'zyński, przewodniczący wyd,ziału p.o­
$rednictwa Pd"acy-ko1. Dziamaxs.ki. prze­
,wodniczący ochrony pracy - kot BrykaI­
ski, przewodnioCząoCY wydziału jednania 
członków --, kol. Midh.alczewski, oświato­
wego - kol. Ładewski, zastępca - 1tol. 
Kuczyński, wydziału ao'ohodów nie.stałych 
-kol. Dkkstein, biblioteki - kol. Bar­
czewski, za.stęP'Ca - kol. Kłos!, drużyn 
~iewaczych - kol. Mysz:korowski, dele-

at ao k'omitetu bezrobotnyoh - kolega 
Płoński. 

Pan l:!fklewicz nre będzie 
m!al lufra 

(i b) Przed paru dniami Adolf Goldfeder, 
~mieszkały 'Przy uil'icy Pdotrkowskiej 60, 

właściciel zakładu krawie.ckielgo, powie-
1'Zvł s,wemu cze'ladnilkowi, I.zl!'aelowi Gold-' 
~~owi futro IkHjent.a, wa1'toścd 1200 zło­
tych, z !poleceniem odniesietnia do ni.eja­
kiego Jutkiewicza, Nowo·Ta~·owa 12. 

Gold-her,g udał się z fut1'em pod weka­
zany adres, 'le'cz na d2'JWoon·ek ieao nikt nie 
<ldpowiedriał. 

W międzycZoalSie nad$zedł iakiś pan, 
kt6ry za:pytał Go'ldbenga do ko.go i,dzie, 
a otrzymawszy odpowiedź, odrzekł, ioż on 
jes.t właśnie owym Jutkie'W,i.czem, przy­
ozem odelbl1'ał fut1'o od cihłQPca, dając mu 
dwa złote za QrQlgę. 

Gdy po jalki.rM czasie GoldJfe'der przy­
słał p, Jutkiewi<:zowi rad1Uln·ek, dowie­
dział się z przerażeniem, iż ten udnego 
futra n,ie otrzymał. 

O powyżslzem zameMował w dniu 
wczora;szym w policji, która z!lJjęł.a sic 
wyświetleniem tej ~awy. 

10 garn' lurów zgi'1ęło VI domę 
pk pedycyinym 

(ib) Michał Neum a1"k , zamieszkały 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 8, zamelaował 
w poHoii, iż dał do elks'Peclyc~ Cza,pnika, 
Wsohodnia Nr. 64, dziesięć garnHur6w, 
wartoś·ci 1.500 złotyClh, oCelem wysłania 
ich do Bydgoszczy ao firmy HerszenlMrg. 

Ponieważ minęło od teg<> oCzasu kilka 
tygodni, a Cza.pni:k garniturów nie wydał 
Neumarłk Zlwrócił się do ni-e,go z żądan,iern 
zwrotu. 

Okazało się jednak, iż Czapnik' nie 
chce (Oddać powierzonych mu rzeezy. 

Polkia wszoCzęła w tej sprawie doC'ho.. 
dzenip. 

Z branie esper1JnfYsló. 
w oCzwartek dnia 19 ldstopad.a b. r. o 

~od.zinie 7.ej wieclorem odbęcbie się w lo_ 
kalu przy ul. Zameooob 17, doroczne Z~­
bunie członków stow,arzys.zenia espeun­
If;ysŁów "Laboro-Pra.ca" od.cLz. w Łodzi. 

.. Szkola I nauczyciel" 
Wyszedł z d,ruku Nr. 9 miesięcZ/ndka 

"Szkoła i NauczycielI", poświęcony SplTa­
wom nauczania i wychowania, wy.dalW.any 
przez komisię zarządu główne~o Zw. P. N. 
S. P. , oral zarzą.d o3<ręl~u ł6ddcie,g-o Zw. 
Zaw. N. P. S. Sr. w Łodzi. 

260.000 złotych na mąkę i kartofle 

o)ewoda arowskl musi pracować za magistrat 
aby uratować bezrobotnych od głodu. at6dź od akcji komunistycZne1 

(pa,t.) Pil'red kiLkoma dniami p. w·oje- \ hez.zwłoocue zajęcie sdę tą SG'Il"AWą i do- l m,am zaSl'Czyt z,akomu.nikov·ać, te w tee 
wo·dla DarowsIki odb)"ł konIerencrę z człon ' s1.arcze~:ie ś.rodlków na akcję pomolCy w I chwili zako'ńcrył.em rOm:l'Owę z dyreMo­
kami porelZ)lldjum mag;stra,tu m. Łodm w pOlSfad dostarczania beZTobotnym mą.ki, rem deparlameIllbu opi-eki s!połeC'Ztt~ mi .. 
SlPrawie z,aopdrZle.nJa bezrobotn)"ch w ar- : karioflłi i wę~J·a- nistell".siwa praey p. Srutbartowiczem 'W 

tykcly pioeTWSz,eą potrzelh~'1, jak m"tkla, kar- I In.terw·encia p. wojewody, ponawiana pow)'lŹ'Sze; slPrrawie, na po&bwi,e kt6re'l 
I tofle i wę~ieL I ki~ka.ka-()tn:ie i z naiwiększym nads!kiem, mam mieć prz.ekazaną juiro sumę 260 ty· 

Pan wc,:ewo.da u znae zy1ł, ile be<ZTOIbOl- ndniosł~ czę.śdowy s,kutek. .~i·anlOv.:Icie sięcy sotY'Ch !la m~kę i karlofle. SU11l~ 
de w Łod,ri, które ob!ęło z:rg;6ra 40.000 wC'Zors;J, we cZ'wa.rtek, o go&znrue S-.eJ po tę be'2JZwłoczrue przekażę W. SmnoWll)'Un 
'udr~id r()obctnicz~~. n~e joeiSt t)"liko pro- połudmu. p. w?~ewoo,a ~~T~ymał ~·lef('). Pa1ll(>m. 
hlemem lok aJ.nym , a~·e posiada znaczenie nk12',r.ą 'WHłC~n:O,C, ~e d.z1~ta1, w p1ą'f,ek, Co d.o p'om,ocy w postaci ~ła, to od-

I o wlele sze·rsz~ i dllatego nalelŹy u'czynić t'~2Id rrz(l}rezu.le na ,l.e:go ręc:e ?60.000 zł1o- ! bywają się w tej sprawie kom.ereno;e . u 
w~zyEqko, aby pdożenie ten masy be2lI'o- rylCGl na zakulP mąklI ka·rtofillt dI1a be'2'Jro-l p. min~stra przemysłu i hancL1n.l i m.ięd·zy 

, b~t.n'Ylch wczym-ić z,nośnem wobec nadc,ho- I ho1I'! Y'c.h. .. . innemi z prelzyajum rwią7Jku mda.sŁ, aby 
I dząoCetj zimy. Wa;żną rolę ociet~ać mo~ło- I , _PC') o<trzy"Ulaniu teJ wlad.o;n,o.ś.cl: p. wc- l ten O'Statni podjął się pT'~owadzenda 

by tutai miasto, przyczyniając się w peo- le"oda~ Wy!tol!~wał n,astętplUljątcV Id'st dlO. zrealizowania wytDlieni~ed akeii w~ 
l wnei miene • do za~p~t.rZ1ealJa bezro,bot- porezy,d ruttl ma~lsłrabu m. Łod.zi· l wej. 

t1'f'Cd1 w środkI żywottOseI 1 opał. Łódź, dn. 19 la.dopada 1925 r. \ Ze W2lględu na SZett"zą<cy się 1S1ie'poką; 
Przoe.d.shlwidele ma~:iStrału oświadczy- ~od'zina 17.15. ~6d be,z.robo,tn)"Ch ma,s i a,k~ę komum.ł. 

li j-ednak, że uiulo nie posiada tadny.cth L : ... :W. styczną, zmd.euająlCą do prrekonan14 mM, 
fu;ndlUlsrow na taki cel i że mOl~ł.o'by sńę Do te iak czynniki rząa,owe, tak i sam,orrzą. 

. podjąć redy~:e rozdziału i p1"ZieWO'Z;U do- Pil'eZVd1Um Mal1i~tratu dowe nie mają wcale zarol,aru pl"z~a ~ 
st{.a,!'c:zot:YIC.h przez rz.ąd a rt)"kwłów. - todrzi potnJQcą im -UlPT%e!jmie promJę prezydJjtwm 

I Wobec taki,ei de'kla.ra,c,~ pn;edsbwi- na ręce Pa.:n.a p::~aenta. mia~.t.a o łaskawe pod.ani-e JX)w~s_~ dl' 
; cieJi sam.orządu łódZ11cie~o, pan wodje'Wooa· wiadomośei p'l1lb1ttcmej, oh06by w droolX' 
l, zwrócił się do miniSlt-erstwa pracy i opie1ki PowołU7l\C się na odlbytą kotllf.eoremctję ro~lakatowania odpowiednidh zawiado" 

spdeczn-ei, pn:edstawia~ą'C połOttenie be,~ 11: W. S~an'Ownym.i Pan.ami w SJPrawie mień. 
I rob()tn)"ch w Łodzi i nietheZ!?i'eczeńJstwo, l .przyjścia % doraźną pOIfn<><:ą be-zil'O'botnrym I I jaki'e stąd płynie da,a państwa i prosił o w Łodizi w po6taci w~a, mć1Jld i kartofli, 

Wojewoda 
(-l Datowski. 

Województwo W hoteliku 
Kompromitująca sie~ziba władz wojewódz" łódzaiego 

Teatry łódzkie. 
TEATR MIEJSKL Teatr miejski występuJe dzi' 

z premjerą zabawnej, aktualnej komedji Stefaaa 
Knywoszewskiego • .Pan minister" z p. Leopoldem 

IIRzeczpospolHa" czyni :IloMt~uiąoCe Zbyteo!lt1.e tłomactyć, te gdzie, jak Komornickim w roli tytułowej oru pp.1 Jadw~, 
słus.zne uwagi: ~cLzie, ale w Łodzi władlza pań:stwoQlWa i ad- Gzylewską, Natalją Remicz6wn" Lapl!aak" Szub« 

W Łodzi jest beZlStP«'~me na,yudniej miniS'tr.aoCY'ina 'Powinna mieć nale-żyty tem, Bieliczem, Krotkem, Dębiczem. Mrozil'iakim, 
znaJeźć Slie&ibę umędu wojewódzkie.go. gm.ach reP'Te-lentacyjny. Krzemidskim, Krellem i WUczkowskim.. Nowe 

Mieści się on bowiem pr'L'f bocamei, da- ... dekoracje Bolesława Kudewicza. RetyserJa Kon· 
__ I' 1... dn Moinaby je52'JC.%e tłomac.zyć ulokowa- stantego Tatarkiewicza. Pocz-tek o "odz. 8.15. 

!onej uu.i·cy, w IOru ym, małym, trzeci orzę- • d . 6d..!!·· t h t-·I'k .. • 
dn IL I!~. _N_ nie tWZę u wO',ew Z1illegO w ym o euI tt, Jutro o godz. 3 i p6ł tli. dziewiątem przedsta. 

ym :uotelll.Ku, z,areuł.wi1'ow-Mlytm przez gdyby w Łodm faJdyoz.nie nie było <>&po- .. dl ł dz' kl' d b d 
władze. wied'nich """achów. Alle na ua; ... ście ;."ct I Wle2llU a m o lety sz one) ane ę, po c.· 

WewnąŁra: lokall1i1'.zędu wojerw6cLzki-o .. />... "'C' r- JUCh najniuzych ucieszne "Damy l huzary". 
pt'Ize&tawia się jU2'JCZe gorzej. Niskie, ~~_ przeoClw.nlel •• , • . Wieczorem powt6rzenie "Pana ministra". 
J!e pokoi.ki, wą.skie, brudne korytarze, Iz.ba skamo\W ~l.e-SCI Się we ws,~a.nn~: I W niedzielę o godz. 3m. 30 po ru drugi a& 

~zędzie zako,pcone ścia.ny, odpadający ~ p~ł.acu fabryki. "I. K. Pozn~ós~lego , I przedstawieniu popołudnlowem dana będzie efek· 
t nk .za~U'Jąe ogrom.ne salony z dr?~unI 0h1:a- , towna, sensacyjfta komedia Alfreda Savoir'a "Wie! 
y J' k d I zamI,' pla.fona.tr. .. l, kandelabram'l, rZ'exblO. I k· ksi .. żna i chłopiec hotelowy". a o cenłrum na'i'b.ar 'ziej upr:zemysło- _.1 ot ._1.. _..tI__ ~ , 
. ~ Ld . t ł nlk' k . Itl'yml SIUlllLaml 1 z pr%epy'\:IUem \lI1'z~ue Wieczorem po ru trzeci aktuamv "Pan mini. 

Wlone, ma :uo Z ~ ol! e stosu 1 ~ tlIpCaml I gabineoty. 

PUr·gra.nd"'iicmw·y~l· Wł Ił Łodzi Ił %f~.mies'l:~ui, l, A przecież i.:zlba skarbowa nie ma ta- stf'r
TE
"· ATR POPULARNY. D.:ś, w "I '-tek .J. 20-.... 

ze ..., a loCle e ca e'6o szere,so l'l'm U,6r,- , dft.yoh fum3roji «"e.pre-zent.aeyjnych. Więtk- - ł' .. WIo .' 

nicznyd1, band~QlWych i ba,nk-OWYClh. ! S:EOŚĆ jej intuesantów tylko prz;ycz:ynia 8ię b. m. o godz. 8.15 wlecz. premjera wesołej kroto-
WiS'zysl\.k.ie wyciec:zki za.gnruC'Zll1e, kt6. t do nislczenia t~o Zl3.'bytku sztukl. chwili ze śpiewami "Ułani księcia J6zefa" w o-

re przybywajll, na zwiedzeme nasz~o Ma- i Również ka.syno ofioetr·~ie i i1llbe.n.den.ru I pracowaniu Mazura. Treść sztuki stanowi niefr.· 
ju, wstępują do Łod:oi. BędąlC ZM W Lo- I ra wojłSlkowa miem!Cz,\ ~ię -W pięknym, ho- ; 8C1bliwy humor ułanów w zetknięciu z mies.zkd· 
&i, składa·jl\ oozywi.śde wi'z;ytę wojewo- tato t.trz~.MC)tl~ .pałuyku przy ul. Ko- I eami Kalisza. 
&ie. I śeiu~zki. 

Można !&Obie wyobr.udć, rak rue.swoio , Jakżeż WOIbee tego wytłuma·e.zyć, że u-
ezuć się musi wo;eiWoda, gdy :.ako il'epre- ! rZlI,d wo,jerw6dzJki, k16il'y winie·nby mleć 
le·nia.nt rządu i pańs.bwa poLskie.go przyj- I na~e.p5ly loka·l, zos.bał na:fataJn~ej r<>zmie­
mu,je gości ugt'lankznycb i ułatwia liC'Z- I S1JCzony. Władze centra,l~ wi.nny się tą 
nych interes'Ilntów w tym brudnym, trze- I' SlPrawą zająć. 
ciorzę.dnym hot.elaku. 

Przedłużenia doraźnej akcji pomocy 
na m. grudzień 

domag"a s~ę zarząd funduszu bezrobocia 
w dniu 17 b. m. od.było się pod pt"ZIe- l ~lM1dZlień prze-kaUil1JO magistra.towi m. Pa­

wodnictwem im. W. KtloliC'zJkoW'ski~ po- blalfl.ic wY'Pisyw·ani~ i roroawnk;two 

Odczyt" 
DskuiBnlB ludzi nlawlnnych 

w najbli.ts.zą niedzi~llę w 'SaH FiIhv· 
mon'ji Leo Belmont wygłosi bardzo cieka. 
wą 'Prelekcję· 

Zn2tJkomity publicysta mówić będ.ri~ 
() peyooozie oskadania lud~ niewinnroh, 
p1"zyczem jako Hustracje służyć będ.ą s vn -
ne prooCesy Bejlisa, Dreyfusa i inne. 

NiedzieLny odc.zyt wzbudził zrozumiałe 
zaciekawienie wśród sz.er<>kicil wantw 
&pOłec'ZeMŁwa łódzkiego. 

Odczyty CZBrwonBgo llfZyia 
Oz.el'wony knyź zawiadamia, it w nad. .~ 

· ooodzą.cą nie<bielę, dnia 22 nst~ada o 
· godz. 12 min. 30 w poło w sali kina "D()1ll 
, Lu,dowy", Przei·azd 34, pan dT. Józef Ka­
: Bos'z w~ł'osi od c ryt na temat "Wpływ re­
· form społe'CZlD.Ych na zdrowotność". 

Bitwa pod Warszawą 
w dniu dzisiejszym o godz. 20 w sali rady aUCI\ 

, skiej (ul. Pomorska 16) wygłoszony zostanie inau. 
guracyjny odczyt tow. W. W. pod tył. "Bitwa pCHl 
Warszawą" przez szefa sztabu D. O. K. IV płk. 
S. G. Stefana Iwanowskiego. 

Odczyt ten ze względu na osobę prelegenta 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie wśr6d 'I~' 
szych sfer miejscowego społecze1\stwa. 

Wstęp dla członk6w T. W. W. i zaprosZOIlTel 
to4ci - wolny. Dla wszystkich innych os6b bile. 
tv w cwe 1 zł. oraz 50 gr., nabywać motaJ w 
WU oclcz,.tu przy wejściu na sal,. 

"Debrona maCłBrZyttsfwa" 
Dzi6, w piątek, dnia 20 list<lpada w lokalu dziel. 

Dicy bałuckiej N. P. R. przy ul Frasciszka4akiel58. 
c1r. Maczewski WTgłoał odczyt lIa temat: "Ochrou 
roacierzys\słwa". 

Odczyt tell jest ostatnim z 3.eJ serji odczył6 .. 
hyglenicznych. organizowanych przez sekcj. pro. 
pagandy oddziału sanitarnego przy wydziale .Mo· 
wotaogci publiczne;. 

Pnczatek odczytu o godzinie 7 I p6ł wieczór. 
Wei'de dla wszystkich bezpłatne. 
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o y dzwo . d a rady miejs ' iej 
!:~Uczyńcie piękny gest i rozwiążcie się", proponowała 

frakcjom większości 
• OpOZycJa 

Dzień wczorajszy był dla obecnego magistratu sądnym dniem 
VVrażenia ogólne [lo . się oficjalne wyjaśnienie prezesa rady l ferowali sprawę proto'kułu komisji lustra­

miejskiej p. Fichny, w sprawie zajścia na cyjnej i okólnika, wzywającego d.o ograni­
W'czoraisze posied1zenie b~o prelu- posiedzeniu rady w dniu 6 b, m, P. prezes czeń inwestycji miejskich, 

dium ak.c.ji Oipozyc'j'i do rozwiazan,ia rady w szerokiem przez niego podanem oświad- I Nad sprawami temi rozpoczęto łączną 
miejskie~. czeniu czyni zarzuty frakcj om socjalistycz dyskusję, 

nym za to, że nie przestrzegały regulami- R. Bialer podkreśla, iż wpływy w cizia-
Ciętkie, rzecZlOWO, ,.sprecY,rowane, .ZIa- nowego toku obrad, i że wystąpieniem le przedsiębiorstw miejskich stanowią. 4.5 

r zu:ty postawiła opoz)'lc'ja maglsiratowd na swojem obniżają prestige rady miejskiej. procent preliminowanych sum, podczas 
p odstawie urzędowe.go aMu oSIkarżenia, Ze względu na to, że oświadczenie to gdy wpływy podatkowe są wyższe od pre­
jakim jest pl"otoku4 wOljewód:z:kie~ kom'isji I jest niHgodne z prawdą, zmuszeni jesteś- liminowanych, Nie może, być więc mowy 
lu t c 'ne' my zaznaczyć co następuje: o defetyźmie podatnika łódzkiego. 

s ra YIl' ) .. , I Nieprawdą jest, ażeby w obecnej ra- , Dalej r. Bialer pod'kreślił, iż p. ławnik 
"Łódt ude'rzyła w pO<g'l'lzerbowy dzwon dzie miejskiej jednakowo traktowano Kulamowicz uzyskał te wpływy nie prze-

d~a obecne'i rady ml'e.j'skielj" - powiedział I wszystki'e wnioski. Doświadczenie i fakty prowadzając ani jednej licytacji co bez­
r, Kempnerr, a grad okd'asków galer~ po- I do~odzą, że wnioski radnych traktowane względnie padkreś!ić należy z uznaniem, 
Łwlier&ił {-en fakt, .. To tetż nikt z trakcJji są podług własnego uznania prezes'a rady Miast walczyć przeciwko ingerencji 

. ik ś i' yst ",'ł roec d wanie w I względnie prezydjum rady miejskiej, do I władz nadzorczych - mówi mówca -
'\\Tlę s~o 'C n.te w <Ilr-l Y ~ ' których regulamin w wielu wypa'': ::;.ch która przy obecnej gospodarce jest ko­
()lbroll~e magls'tratu - starano S1ę tyillko nie jest stosowany. nieczna, byłoby słuszniej, gdyby prezes ra­
os~abdć zarzuty opozycii, rzucać j!romy Powołujemy się na fakty: Wnioski na- dy mlejsk:ej zd .}ył do rozwiązania rady 
na Pcpl'zedni magistrat, potęlgować nie- głe frakcji socjallstycznych od kilku mie- :;- iei!l!;i~j. 
liczne zasłru~i obe<:nych zarzwd!ców mi a- sięcy nie wchodzą pod obrady, gdyż więk- I R. Szwajg stwierdza, iż obecny magi-

t 1 
'kt' , dl . ł J-',.,l d szość rady miejskiej celowo zrywa posie- strat nie posiada żadnych źródeł dochodu, 

s a, eoz nI me pOWIe, Z1a: "",*,'~ 0- dzenia. poz:\ podatkowemi, 
brze". Wniosek w sprawie wyboru komisji Również wynikiem krótkowzrocznej 

-wyście wcią~ uprawiali politykę partyj, 
nictwa, która dała te straszne wyniki. 

Protokuł komisji lustracyjnej stwierdzB 
poważne uchybienia - nieprawidłowe za­
kupy, niedokładne księgowanie pozycji 
szafowanie funduszami miejskimi. 

Oto są zarzuty, które opozycja w cią~ 
gu dwóch lat magistratowi stawiała, 

Wiceprez. Wojew6dzki: Czy można 
prowadzić wielką gospodarkę bez małych 
uchybień. 

R. Kempner: Tak, bez uchybień rządzą 
tylko anioły, ale uchybienia obecnego ma. 
gistratu są bardzo poważne. 

Przechodząc do wpływów budżeto. 
wych w bieżącym roku r. Kempner stwiet 
dza, iż wpływy wydziału przedsiębi.orstw 
miejskich i wydziału gospodarczego, któ. 
re są niższe od preliminowanych, wskazu­
ją, iż rada magistracka gospodarować nie 
umie. 

P1agistrack~e konie wyści­
gowe 

Przeciwnie n'aweot czę<ść mówców z dla zbadania nadmiernych wydatk6w przy polityki magistratu są redukcje urzędni-
frruk-c,ił klOali c6i więks'zo,ściowy'Clll wystę- I remoncie sali rady miejskiej, wniosek ko- ków i ograniczanie robót inwestycyjnych, R. Kuk: Protokuł komisji lustracyjneł 
powała bezwz,ględnie prze'Ciwko polityce ła narodowego w sprawie tragicznej śmier daje nam chara'kterystyczny obraz gospo-
~ d ' ~' t aw ci dyrektora Nelkenbadma, sprawa p. rad- rfeWB~oły dfBń maut-llrafu darki obecnego magistratu. 
"ospo ar.czel, m~F;ls r. , , nego Nowack~ego i wiceprezydenta Wo- .. Szafuje się pozycjami. reprez.entacy). 

Prz.emÓ'Wlema atlonlk6w magliStrat~ jewódzkiego, oraz cały szereg innych R. Kempuer: DZleń dzisiejszy nie jest nemi, 'kupuje się konie za bajońskie sumy 
wyipadly bardzo blado - pan Cynars<kl wniosków _ czekają blisko dwa lata na pomyślny dla obecnej większości rady 2130 złotych. 
wogó~e nie od~zulcał zar2lUltów OIp o zyaji, a rozpatrzenie ich przez komisję i radę i miejskiej i wyłonionego przez mą magi- [ R. Bialer: To były pewnie wyścigowce, 

d k ' , stratu. R. Kuk: W kasie miejskiej panują nie-
pan GrosZ1kowski pOp'l'osru gawędził !pO ocze ać ~lę me mog~, , Jak w zwierciadle - mówi r, Kempner porządki. .. 
plTZy)ade~lSku z posZiczególlJlytmi przedsta- • ZkPto~yzszegg°ałwyn~a'I ze. d le-- - zbiegły się dziś wszystkie ujemne stro- Wiceprezydent Groszkowski: Przyjdt 
.".. me o Jnny w CJ r ... 6 u amm ra y,..,... d l" d' b wlcleJ.a.m1 OipOZYCIJ1" sam p. prezes, ny gospo arKl tego magIstratu. pan o mnie l zo' acz. 

Oczywista , ii: przemówienie p, GrOlSz.- który regulaminu tego winien być stró- I Najlepszym tego dowodem jest ostre R. Kuk: Pan jest, według protokułu 
kow

1
s,kiego wywołało na s,al:jnief~,asohl:i- żem ! wystąpienie p, prezesa Fichny przeciwko komisji lustracyjnej, niefachowym prezy. 

Ńastępnie stwierdzamy że gdy w ra- : i~gerencji władzy nadzorczej, ~dy uprz~d- dentem, C?ż mi wię; ~an mcże po~aza~, 
wy humor. d' b 'd 'ł 'k' d I mo władze nadzorcze. wys,tąplły przeClW- OczywIsta - mOWI r. Kuk - IŻ nie 

S 'd ' k ,I, ,t. _ ,.lI b'~ zle O' ecne) zla y Się arygo ne awan- l k 'któ ' b d' , d ' , d' k ensaclą Dna w uU.uaraclIl rau'y Y'la tury, w któryc.h udział bra. H zarówno rad-j' o nIe,'. rym ~ozycJom u .. zetu, a mIę zy zga?za1l!y SIę na to, czego zą alą lasy 
wieść o tem, iż fra.k'cÓa NPR. zrwr6diba się "k' " g l' 'L" mneml l prze ::lwko POZYCJI prezesa rady posladalące 

01, Ja rownlez a erla, zmt::wazaJąc czyn- m" k' , . R B' J' Kt ? 
do Cha,cLe'coji z propozy.oją dasytg1l1owani.a nie radnych przeszkadzając w przemó- leJS lf.!!., ,. ' Ja er: o , 

f '- • . wleruach radn z 'frakc'i Bundu _ nie Ą WIęC JaskrawI~ zeps?ł. SIę stosu~e~ R. K,uk: No, kUl?cy l pr, zernysłow,CY. 
j:: rzez tę raKloję na osierocony po l'aWnd- uważał wted ~ rezes zl stosowne od 0- pO,m.l'-:,dzy o~ecną v.:lęk~zoS~lą rady, ml~l- R. Blaler: Pan Sl~ myli ... ~upcy 1> ~rze.. 
ku Bed,narczyku StOlE'C ławnikowski r, 'ed' y gP p , , h d P h Sklej L urzę ::rC"1 v;olewodzbm, czylt mlę- mysłowcy to są dzis klasy rueposladalące, 
Cyrań'skie,go. Galetrja zachowywała się Wl, nglO ~arhea 'bowac'g al w~nnyc dra nyc dzy ludźmi o zbliżonych poglądach, jeżeli R. Kuk: W wyniku tej lustracji winni-

pOClą nąc c oc y re tl ammowo o mo- ł ' .. kł da ' k ś" • ć 'k ' 'ć' 
wczora~ n~emal tak, jak ,sooie ży;czy9: te~o ralnej odpowiedzialności. Nad awanturami da Y, s;zereg ~rtgantlza~J:I~ a w~ose. c cle

R
ucz

R
ynl Pblęl tntY gest l :oZWlką~ Sl~r..a 

p, Fichna... temi rzeszedł do rzadku dziennego I ymlS!ę magls ra u, Jes 1 my mUSImy u':le- • ozen ,a omaWIa., o~teczn~" 
Charaldery:sf"""zne "''S1, iż ........m~mlO 2)a'" gdyż fo robili u.go pa~YJ'ni kol~-. ' j kać SIę d~ tak ~adyk.alnego prot,estu, Jak prz.eprowadzema. oszcz~d,,:osct. l ,stawl:a 

J - ,- .1"-'" Gd d 'iI l d k ' ~! d . . cpuszczenle salt - Jest to WIęC głos '''''niosek wybrama komISJI, ktora Slę zaJ" 
rządZEnia o WlPlUszc'ZanilU nla galerJię 7Ja d y rtaał ny o, en e,rs l żna posle zemu " pro.testu przeciwko gospodarce obecnego roie noczynieniem oszczędności budżeto. 
hilertamł', na poleceni'e p, Ficl1Jny WWn1 ra, y zos czynme znle;va O?y pr~z par magistratu. wych. 

l k lik .l b l tyJnego kol. p, 'p:,ezesa 1 o~nlosł SIę z~ I Miasto uderzyło w dzwon podrzebo 
wpuśd i 1 a'Ozie~iąŁ osób bez i eilów... s'kargą.?o kom!s)1 regulammowo-prawneJ, l dla obecnej rady miejskie' •• , (Okiaski ';! 
o'czywiiSta robotników e:njpeerowskiClb. a komISja sprawę tę rozpatrzyła - p. pre- I galerii) J Pan Cynarski za' koalicJą 

komunalną Wac. Pol. zes Flchna nie pozwolił, aby wnioski kc- p' F' hna J '1" , • .. " d b d d , . l ' , rez. l C : eze l raz Jeszcze galerJa I 

Przebieg posiedzenia 
łspJl wmęstlono po 10 rSa Yt rad YI mle~s'k!lte) będzie oklaskiwać mówców, zamknę po-
, rawę ę U~?rzy. ą, o a sze a. y siedzenie, Prez. Cynarski wystepuj~ przeciwko 

zarzutom opozycji i stwierdza, iż powoła.­
ne zostaną komisje, które Zbadają zarzuty, 
stawiane wydziałom ~ospodarczyrn i bu­
downictwa. 

Na ws.iępie po'Siedlzenia radny Bia­
ler zapyŁuie C'Z)" 'pre<zyrdijlUttn ma,gi stłrabu 
wie o memo'rjak ośmiu organa.zaoii SIPO­
ł~czno-tZrawodowyclh W sprawi,e dytmiSl;'o­
nowania magisJtratu na mocy wynńków liU­
~ira'C'ji goslPc.(!arki komUJnlalne~ pr:zJeZ ko­
misję woj ew 6dizk ą, 

Prez. Fic:hna: OHcj,a:lnie prezydium ra­
dy nic nie wie w t.elj sprawie, Waenn}e,dy~ 
ni.e. ilż memorjał taki Z'osrtał :z)łożon!y. 

I Jaskrawego obmzerua presbge'u rady mleJ-
skie; przez p, prezesa. 

Stwierdza';ąc powyższe fakty, oświad­
czamy, iż wywody p, prezesa były stron­
ne i niezgodne z rzeczywistością, 

R~związać radę miejskąl 
Po odczytaniu tegO' oświadczenia pre­

zes Fichna i wiceprezes Wolc~yński zre-

"n~oły i czlo~k~wie magi­
, sfra:u 

R. Kempner: Obecnie, gdy zaufanie do 
rady miejskiej zostało podważone, rada 
miejska winna rozwiązać się. 

Przez dwa lata apelowaliśmy do pew­
nej bezstronności stronnictw większości 

Jeżeli sytuacja finansowa i gospodar. 
cza miasta są tak złe, że grożą katastrofą 
-,kończy mówca - to zawieśmy na koł. 
ku walki partyine i stwórzmy koaHcję dla 
ratunku miasta, 

Smutna dola rnbafników 
sezenowych 

Zamykanie fabryk łódzkich 
Z kolei zabrał głos p. Groszkow~ 

który dowodził, iż jest on bezwzględnie 
fachowcem w sprawach finansowych i wC)­
bec tego zarzuty opozycji są ni.esłuszne, 

- Gdybym ja był przy tej rewizji -
mówił p, Grostkowski - toby nic o mnit» 
tam nie mówiono, 

R, Rapałski: W dnIu 0'nle'gda5lszym ' 
Armja bezroboinych powiększa się 

Wydawałem kartki. do kasy, ale tylko 
choremu pracownikowi, a co do banków, 
to ja nie wyrabiałem zezwcleń bankowl 
polskic1ł kupców i przemysłcw. i chrze .. 
ścijan. 

miały miejsce demonstraclre rohotllllików' Unieruchamianie ~.!'arsztat6w pracy postępuje nnp."zód 
sezonowych, w wyniku ktŁ6'r,ch ki1lku TO- I W przerażająco Sizybkiem tempie. Zakłady przemysłowe 
botników ~relSzt~wano, , masowo wynowiada,·ą prac~ NaJ·wi~ksze firmy ,-ak 

Zap)'ltUiję ma,glstrat, d1,a.cz~o me ubelz.- II'" ~. ~ JI 

pl<e{;zono tych roboflJlik6w w fUlnd\MZU "M. Silberstein" i "Widzewska Manufaktura" wymówiły 
,bezrobocia" oraz C'zy sk,łot;'ny jeSlt u~zieH~ pracę wszystkim robotnikom. W ciągu najbliższych 2;;'ch 
tym re boton;kcm zapomo'g l InrŁerwen,owac I t . . Itie oszczędzać kosztem 
w sprawie are.sztowanyc.h. ,godni fabryki te staną· 
. Prez, Cynarsld: Magistratowi me me ----::=========-__ _ 
jest wiadcme w s!)rawie areszrtowania ro­

robotnikó.lV 
Następnie zabrał głos r. Lichtenszta;n. 

który w dłuższem przemówieniu podał 
druzgoczącej krytyce politykp-gospodarczą 
magistratu i taktykę większości komunal. 
nej. 

hotników sezonowyCh, 
Co się tyczy zapóm6g, t.o su>rawa ta 

znajdzie się n<a porządlklU dziennytm m.ag=­

6-letni świadek patrzał przez dziurkę 
od klucza 

stra tu. 
R, Praszk~er po rusz,a sprawę zttn.al!n 0-

wania n~Wona ce'gi eł, które Z1łożon,o w 0-
i widział Mówca wystąpił ostro przeciwko 0-

szczędnościom kosztem potęgowania bez. 
(l7.iurkę od klucza do mi~z.kania Zdy· mbocia. 

jak syn katuje matkę 
grod,z: c kol'e :owym. 

R. RaraIsH zapytwje o ~Ipra wę ~wa­
ran,c,ii , ja.kie przed.s ięb:or c a MiUer udz:c­
lU miaĘtu co do kon.serwa.cji hru1ców na 
ut P rz::: jazd. 

R. S;;::welg zapytuje, kiedy wpłV'nl z do 
1'?.dy rr:ie:skid wriosek o obn i żeni e cen 
gazu. 

(A) W c.fniu wczoraJszym w osądZI e 
rtkręge'wym w postę;?owaniu trybu upro­
szczonego rozpoznawana była sprawa 
36-Ietnie:go Adama Zdyclha, oskarżonego 
o pobide 'Swe j mat'kL 'Staruszki, 'która, 
przewieziona do szpitala, zmarla 

Dokonana sekc':a zwło,k w"\-1k.azała , że 
~mierć nie nastąpiła w skutek udeorzeń , 
\!dyż tętn:ce zalane były krwią mózgową 

• rn dowodzi. że starusz.ka <:.tlorowal:l PrzBcnuk'l IJbn !ż~nh~ ere.. Oskarżon y nie przyzn ał się do Willy bi-
· ~fl·rF ' Jl'l ~i?~\i' ,,=::;~~ p;t~ r. b ~ l!li cia ma tki i opowiadał sa,dowi wzrus zają-
'lII S .,.'0 ~ f! b~~" ,,~t.1HIR iBj cą hi stor ; ę (l dobrodzie js twach swvclJ 

R. Rap.ls!, · 'N in::c,·:u fr akcji PPS" ,"f. ,wz1I ędr.m matki . ;ak utrzymyw<:.r: :e ;cj, 
P,ltt i Bundu d:lt; da n:,d ęp'u ;ącc ośw!ad - ! ,:p·:eka i t. n 
Iczenie: Świa& .... k Neskrcwlcz lat 6 (j ::J owi ada 
~ niekJógcil~tt~uk~- L~:-vJ-._ .ż.e --"Q.a.trzył w d.niu 1~ liiPca yrze7 

chów i widział. że Adam Zdvch bije dY"S- Na robety sezonowe pieniądze - zda-
cypJiną swą matkę. niem mówcy - znaleźć s!J: muszą. 

Na 'Pytanie prokuratora, jak Zdv.c:ho- Dalej r, Lichtenstein poruszył spraw~ 

I 

Wi\ była wbrana, maI~·c odpowiada rel.t\ wykroczeń czy też nadużyć, popełnionych 
i lutni",' przez jednego z członków magistratu. 
I .~- Pr,oszę pana, jak ludzie są ukani Ostatni przemawiał p, wiceprez, Wa-

I 
Św. Kępińsli:a. lał 9 opowiada sądOWI, jewódzki, który wystąpił ostro przeciwko 

że brat jej młodszy chwalił się, że syn opozycji. 
Zdycha opowiadał, iż "tatuś skopał bah- Po zamknięciu dyskusji postanowionCl 

: cię", I sprawę protokułu 'komisji lustracyjne) 
! !iw. Teodorczyk zeznaje, że ~yn Zdy- przesłać do komisji dla spraw ogólnych, I cha chwalił si ę, ż e o;':: iec b i:e babdę , gdvt Wkońcu po długiej dyskusji posŁano· 
I fa, ja~<n :; paraliżo:w ana , zanieczvszcz.'" t Wiono wyasygnować 34 tys, złotych na ro· 
l dom. boty sezonowe, 
j Sr; ::Iti:t Za<borowski skc.zał Adama Zd.v~ O g. 12 40 posiedzen.ie zamknięto. 
I cha na 6 miesięcy wi~.t . . A, TuL 
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Budowa aU sportowej w Łodzi . Dział urzędowy li. Z. D, P. łt 

Sensacyjny ten projekt przybrał realne kształty: Towarzystwo budowy hali 
sportowej już się zawiązało i przystęllule w najbliższym czasie do pracy 

Komunikat Koh~l:Jjum sędziów 
Ni 11 

1) Obsadzono zawody: 
dn. 22 b. m. (niedziela) godz. 9: 

bois-ko przy ul. Wodnej: Szturm II -
Ni,ejednokrotlIllie pocln,osilńśtny na tem 

miejscu fatalne w'aifttnki, w jaki,oh rozwijla 
$ię sport łódzk1, przyc,zem UistawDc,z;n:.e 
podkreślaLiśmy tę lukę, jaką dla ongam­
Zlmu nasże~o Siportu słanO!Wi brak haol-i 
sportowej, 

Cz'emuż ied,nak kruoSlz;yHśmy kopje w 
walce o halę ~ortO'Wą? 

Ce1 jest łatwo z,r.ozumiały. 
Hala sportowa jest jed.nem z najw.a­

żniej,szych urządozeń, plOdtrzymują.cyoh ra­
cjonalny ro~wój żyda sporto'we.g,o. 

Brak nam k.rytych "vel,odr.om6w", brak 
zimowych kortów tennisOlwyC'h, ogrzewa­
ll)"Ch płyWlaIci i hal lekkoatlety-czn)"Ch. 
brak nam tych wszystkich urządzeń dla 
racj.ona,}ne'go wpraw1ania sporlu, }alcie na 
UJch<Xlzie posiada każda. nieledwde Pipi­
dówka. 

Sport łóc1z.ki dusi się, a.lbowiem leży 
'W powiiakacb, mimo, że iuż daWlno z nńch 
wyrósł. 

Winę pOtliO'SlZą ~rów1lJO saw s.po~tow­
cy, tak i ci, w który-c,h ręce pieczę nad ży­
dem SiP'orlowenn nu~o miasta złoŻiono. 

Przyz;nać jednak należy, że wśród pr<>­
wodyrÓ'W tycia sportowego w Łodzi są je­
dnostJci, kt&e nie baczą.c na "prywatę". 
dolbro ogóJlne m:a.ją w pierwszym rzędlZie na 
myśli i nie m,ale dlań pono..~ om'alTy. 

Tym jedno.stBoom, kt6re w zaścianlro­
WIOŚĆ sp«tu łód~iego wnoszą OżyW1Cz.e 
prądy i, mimo przeszkód, na. urodzajlllą gle­
bę ł6dzką rzucają zia'l"M. ,z.drowe, należy 
aię najwyuz.e UJUlaniel 

• e • 
NiedaJwoo wśród członk6w ttaj<:zyn­

ndejszego i najpoważniejszego na gruncie 
ł6dJzkdm stow. sport. "Un100" pOIWst:ała 
myŚlI wybudowania wielkiej Ihrulii sportowej 
w ŁodJzd. 

Ze .zwykłym sobie ro<zmacltem W'zięl'i 
się projektodawcy do cLzdeła i w sobotę, 
dnńa 14 b. m. odbył!o sdę !pielTwsze o1'lgani­
r.acyJjlne zebrwe bowarzystwla budowy haLi 
sportowej (Sp. z o. o.) 

Towar,zystwo to ma na cedu wybudo­
wAnie w Łochzi wie,lkiej 1ll0Wl0ozesnej hah 
&poł'towej z hoł&kiem footba~owem, tQ!rem 
koluSlkim, Pf'ryoz.em na;prawdoplOdO!bniej 
także terenami lekłkoatletycznytni. 

Delegaci "Un.ionu", którzy w styczniu 
udają się na 6-godzi.tme 2'laIWody kOlla'rskie 
do Berl., maxnnają się z budową hal 
~orlJOwyoh zaglra.nką, a /Pt'iZede.~zyst­
klem - .z halą berliińską, która po tegoro-­
cznej pnelbud'OIWle stanowi OISIŁat.nd :wyraz 
nOWlOcze.scei techniki. 

De1egaei c,i w .styClZll1iu pr.zed&tawią pLa­
tty. 

Ponieważ fundus.z pocz.ątlkowy został 
;uż zebn.lIlY, tOtWarzystWlO booOlWy h.a;ld 
sportowej rozpoczyna swani<a w lcierunku 
ukwp.na placu podbudOIWę b.ali. 

• 

.zaoŚ kluby na b.M'dro pOlWtame st'I'aty za~ó- rok belZ przerwy, a tra~nim.g oi~ jest j~­
wno moralne, j,ak i materialne. dną z podstaw racjoo,alneg·o by-tu Slporto­

Z drug<iej lIaś m!l"ony wskutek braku kry- iWe'~o. 
ty.oh terenów, jak Wliadoolloo, tycie spo.- Aczkolwi.ek wybudoow,anie MU sport<>-

I
I towe u nas na czas zimy zam1era. Jest to ' wej potrwa niewątpliwie nie jeden rok, nie­

dbja.w nader ruepotardany i wywńer,ający mniej jednak towar:z.ystrwu budowy haH 
I ujemne skubki. sport6wej w Łodzi należą się sbowa uzna-

I 
W)"'bud{)wan-j,e hali SiPortowej umożHwi nia i zachęty do dalsze'j intesywnej Iptt'acy. 

u!p'I"awianie ~zystk.1C1h s.port6;w ~zez cały Jur. 

I~~~~~~~~~~~~~ 

G. M. S. II, p. Anders, 
boisko Ł. K. S.: Ł. K. S. II-Widzew II. 

p. Izrael; 
godz. 11: 

boisko Ł. T. S. G.: B.-Kochba - Tow. 
im. Słowackiego, p. Stencel, 

boisko przy ul. Wodnej: Szturm - G. 
M. S., p. Otto, 

hoisko L. K. S.: L. K. S. - Widzew, p. 
Fiedler, ' 

boisko w parku: Samson - Rapid, p. 
Binkej 

godz. 14: 
boisko W Kaliszu: Prosna - Z~iers'kie 

Tow. Gimn., p. Andrzejak. 
2) Wzywa się panów posiadających z 

zawodów Kraków - Łódź kostjumy foot­
balowe o oddanie takowych w przyszły 
czwartek dn. 26 b. m. o godz. 8 wiecz. 

3) Uprasza. się Zgierskie Tow. Gimn. o 
powiadomienie okr. kolegjum sędziów pod 
adresem s'karbnika p. Kowalskiego, ul. 
Konstantynowska 26, czy drużyna tego 
towarzystwa wyjetdża do Kalisza na za­
wody z Pro sną dn. 22 h. m. 

Przed powfórnemi rozgryw .. 
kami o pUhar '.Z.P .n. \V LUdzi 

Zgodnie z podaną przez nas wiadomo­
ścią o mających się powtórnie odbyć za. 
wodach o puhar PZPN-u jeszoze w bieżą. 
cym sezonie, wydział gier i dyscypliny , 
przy LZOPN-ie wyznaczył już terminy po-

. Dawnych rozgrywelI. W dniu 22 b. m. od-
. ..•..... '. . bP.Cłą się rozgrywki puharowe dla klubów 
' •.•. ' •.... '. ' kI. C". w których się spotkają Barkochba 

z Sl Im. J. Słowackiego oraz Burza z 
KonIer, zwycięzca w wyści ~~ u mołocy!dowym Berlin _ Anger.s l Rudz.kiem T. S. G.; w d!l' 29 ~.m. zw~cięz· 

d B I . . ea pIerwszego spotkanIa zmIerzy SIę z 
muen e - er in.. W cza~ie b!er,u spadł !'t.ęsty śnieg, co 'YKS-em, zaś zwycięzca drugiego spotka. 

znacznie utrudniało Jazdę zawodnakom ma grać będzie z GMS-em • 

W3.lne zp.branie zwlązku I Mecz lekkoaflefv.czny czte­
rech n 1rodów zw,ązkÓ a I kD ~ gres sporlowy I 

. WARSZAWA, 19 listopada. W ostat- SZTOKHOLM, 19 listopada. W nai­
I nią niedzielę miesiąca lutego, t. j. 28 lute- ' bliższym czasre mają być nawią~ane sto-

I go 1926 roku odbędzie się walne zgroma- ' sunki sportowe między Niemcami a F ran­
dzenie delegatów związku związltów. Je- cją. Ponieważ dotychczas żadne z tych 
dnocześnie dowiadujemy się, że zanąd I państw nie nadesłało zaproszenia celem 
Z. Z. na swofem ostatniem p'Osiedzeniu u- I rozegrania międzypaństwowych zawodów 
chwalił zwołać w miesiącu maiu 1926 r. I lekkoatletycznych, szwedzki związek lek­
k~ngres sportowy 2-gi z kolei dla omówie- koatletyczny, pącąc pośredniczyć przy 
Dla spraw sportu i wyeh{)wania fizycznego nawiązaniu stosunków pomiędzy Niemca­
w Polsce. mi a Francją, ma zamiar urządzić w Sztok-

holmie w lecie 1926 roku spotkanie lekko­Klo prowadzi w m·slrz!)- atletyczne czterech państw, a mianowicie, 
zaproszeni'by zostali: Francja, Niemcy, 

stwa~h Węgj~r ' Anglja i natura:lnie - szwedzi. 
BUDAPESZT, 19 listopada. W rozgryw- ~zwe~zki związek lekk?a~ety.czny jest 

kach o mistrzostwo Węgier w piłce nożnej peWIen, z,e zarówn? Ęranc)a Jak l NIemcy 
na czoło wysunęły się: M. T. K., F. T. C. ! ~korzystalą skwapliWIe z powyższego po­
i Nemzetti, które to kluby mają po 17 pkt. sredructwa. 

Dotychczas najlepiej jednak stoi F. T. C., F·.nal O nu"ar duń~k·1 
które straciło tylko 2 punkty, podczas gdy ~ ;g ~ 
pozostali dwaj rywale stracili już po 4 pkt. 
W nadchodzącą niedzielę odbęd~ się dwa 
decydujące spotkania, a mia.nowicie M. T. 
K. gra z F. T. C., zaś Nemzetti spotka się 
z 33 Ker. . 

KOPENHAGA, 19 listopada. Finałowa 
rozgrywka o puhar Danji zako'czyła się 
sensacyjne m zwycięstwem FC Frem nad 
Akademisk Bo-ldkluben (mistrz Danji) w 
stos. 5:1. 

-xox-

Kronika 
RITOLA JEDZIE DO AUSTRALJL 

NEW YORK, 19 listopada. Australijski 
związek lekkoatletyczny zaprosił na tour. 
nee lekkoaJletyczne do Australji znakomi­
tego finna Willy Ritolę. Prócz niego zo­
stali także zaproszeni amerykan,ie: Os­
born, Scholz, Hussey, Hartranft. Pobyt wy 
żej wymienionych zawodników na tournee 
po Australji obejmuje miesiące grudzień 
oraz styczeń przyszłego roku 

RUGBY W RUMUNJI. 

BUKARESZT, 19 listopada. W roz. 
grywkach rugby o mi'strzostwo Bukare. 
sztu prowadzi oobecnie Rugby Club przed 
Stadiu Romain i Avantiu Spodio. Znany 
w Polsce z występów w Warszawie. Sporo 
tul StudenŁos pokonał Awantiu Sportio 
3:0, a Stadłu Romain zwyciężył Tennis 
Cluh również 3:0. 

MISTRZOSTWO BOKSERSKIE NIE. 
MIEC. 

BERLIN, 19 listopada. W finało·wem 
spotkaniu o mistrzostwo Niemiec w bok­
s,je, waga średnia, zwyciężył Domgorgen 
(Kolonja) Adolfa Wioegera (Berlin) dawne. 
go mistrza Niemiec tej wagi. 

Ja.lae z:natien-j,e posiada dla LOOzi bu­
dOlwa tliOWoc'zesnej hali spoll'ltJOwej - rozu- I 
moie nawet I.a.ik. 

Niechże tylko "p.ann atwa" spqWti nie­
~,ziankę - ~zystkie org.aniIZiOw.ane na 
ten dzień imprezy diQznają Buea, naraŻla­
jąc publikę S!J>orbową na rOZOZ8a'OIWan~e, 

Dzli 
I dni 

nasfępn. 

Dzii 
I dni 

następno 

ZAWODY KOLARSKJE O NAGRODĘ 
TOM-LINTONA. 

PARYż, 19 listopada. W zawodach ka. 
larskich o nagrodę dorączną Tom-Lintona 
na przestrzeni 30 klm. powtarzanych dwa 
razy, zwyciężył znany francuski steyet 
kolarski Crassin, bijąc współzawodnika 
swego PaHlarda w 25 m. 22,2 sek. W bie­
gu z dwóch start6w na przeS'trzeni 10 klm. 
między tymi dwoma ,zawodnikami zwycię. 
ża r6wnież Crass1n w 7 m. 14,2 sek. 

300.QOO dolarów 
otrzyma DBmOSBY za spotkanlB . 

z WlIIs'Bm . 
NEW YORK, 19 listopada. Znany a­

merykański manager Floyd Fitzsimmons 
kt6ry urządza spot-karue o tytuł mi$tr~ 
ś~iata pomiędzy dotychczasowym po­
sladaczem tytułu Jackiem Dempsey'em a 
murzynem Harry WilIs'em, zapewnił, ' o­
by~wum zawodni'kom dość wysokie hono­
rUJa. Jack Dempsey ouzymu;e 300 tysię­
cy dolarów, zaś jego przeciwni-k 150 t y­
Slę.CY ~olaró~. ~potkanie powyższe odbę­
dZIe SIę w MIchigan City, gdzie specjalnie 
do te[!o celu zostanie zbudowana olbrzy­
mia arena.. 

Wielkie 'vvięto polskiego przemysłu filmowego! 

,,\\' ampiry WarSzaWY" 
(Tajemnica taksówki Nr. 1051) , 

Wielki erotyczno-sensacyjny, Wlektora B1eega.4..skl-e' g 
12·aktowy dramat retyserJl 11 O 
W rolach gł6WD1ch: W rolach gł6W1l1ch: 

Urocza artystka Marła Balcerkiewlcz6wna. naj piękniejsza 
warslllwianka, premjowana na konkursie piękności wydawn •• Pani-

IIIARJA ŁABĘCKA 
Wiera Pogórzanka. Juli&n S"m. Lech ~wron. 

Oktaw KaczanowałU. B. Orłowo 

Pokój 
I ~ Irooto"" o 2 okn,,' um,blo· ". 

~any. słonecznv. na żadsOIe z 
fortepianem, nit ki cpuiace \\lej 
- - śCle. Jest od zaraz --

do oddania, 
dla solidnego pana. Ul. Skwe­
rowa 3 U p m. (i. Z!;lstać mo­
żna od iD r do ~ p. p. 800-3 

4I;Q* _____ : _______ -J 
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Horoskopy gospodarcze na najbliższe riutro 

WsŁl"ząŚlOienie podlHyczne, jak~ego ostat­
nio znów dOZiflał krraj - l!a bal1'ome.trze 
iospodarc'zym za,.znaczyło się już zupełnie 
wydat,nie. Dolar z kursu 6.05 podniósł s.ię 
p'Oczątkowo do 7.70, spad.ają-c znów na. 
prywataym rytniku do 6.90 przy Łendenc}i 
naogół zniż'kowej. Tak czy owak z.wyżka 
w !porównaniu z kursem z w~lji prz.etSile­
nia wynO\Si 14 proc., a w porÓWllia~[U ~ ,pa­
rytetem kurs obeooy ~łotego wslvazuj-e di­
saglo 33 procent. Ni<: dziWIOego, że domi­
nują,cem pytaniem w sfelTa'cłh gOSlpodlJr­
c~C'h jest ,,!:zy dolar i <:eny 'Pój.dą rw J;t6re 
w najbliŻlSzych dniaoh?" 

P·odane tu 'ko,nlkluzje - stałość ikursu 
dolara z n':e,znaczną skłonnością do 'JJWyż­
żki i stałość omal caŁkowita cen tow,a<rów 
- bxane być winny z pewll1em IZ-ast,rzeże­
niem, wiążą.cem d.la 'Wsz:ystkk'h horos'ko­
pów gos'Podarc~Clh. 

Na~uwa się tu mianowicie tpeWil1a ana­
logja. W MaD.le'hesilrze wyohocLz.iło 'Pil'zed 
wojttlą pismo gOSipO daroze , niez.m:ermie w 
sferach kup·ieckicb po,czytne; ,zawierało 
bowiem ogromnie obfity dział Ihoroskop·ów 
gOSlpodal1'<:lZych na najbl~ŻlSzy rok; poczyt-

I tność pismo to LJawdzięczało całkow-itej nie 

I 

()!!lly'lnośd rw ho-roslkOjpa'cłh; niestety gll'tlmto­
wnie omy'ldło się w sw)"C'h ipIl'Izewid')'Wa-
niach, odnoslZB,lcych saę do CZ'asu... 'Po 1 
sierpnia 1914 t"okuj powodów domyś1ać 

się łatwo. 

Z tych względów zastrzegamy się 00 do 
'holt'oskorpów dla walu,t, cen na jutro.­
'Spt'lawdJz.ić się mo,gą o tyle, <> ile nie zajdą 
lak <:zęste w nas·zem życiu rp-ertur:beratl l cje, 
zwła.sIZ.OUl politycznej natury. A. Z. 

Utrwalenie stosunków handlowych z Rosja 
, ~ 

i utworzenie izby przemysłowo-handlowej polsko-
, rosyjskiej 

Dolar podniósł się 
'1.05 - '1.10 

Dzień wc:tr.Ora;Szy przyniósł niekorzyst. 
nę zmianę na prywatnym rynku walut ob­
cych. Kurs dolan, kt6ry w cdą.gu $a-ody u· 
tnym:ywał się JlIa jednolitym pMiOOlie 
6.81 - 6.83 uległ w dniu w.czorajszym 
~żce do pM'iomu 7.05 w płaceaw, 7.10 
w odda.waniu. 

Wahanlia te stoją niewątpliwie w 
związlw ~ prze:wlek:a;ącem się przesile­
iOIiem gabin'etowem, 'WIQlbec cz~o należy 
pl'zypuszczać, iż z chwilą utJworzenia no .. 
wego rządu nastąpi ZlUIlCIZllJe uspokoJ~łe 
na rynku nieoficjalnym. (rz.l 

Pien'ądz znów zdrołlł 
Dyskonfo prywafn~ podniosło. sIę 

Trudno o odjpow,iedk z ,gwaif\a.n1owa­
.ną precyzją. Nie mni.ei ogóU'na konjun'ktura 
Tynku cen i walut wyjaśniła $ię n1~ 
tp.l".zeoz <:IZlter;y ostatnie doby. 

Na prywatnym rynku dyskootowym 
panuje zupełna cisza. Obecny stan sPO,­
wodowany Jest wyraźnym brakilem dO­
brego maferrału wekslowego oraz ćhwiej.· 
nym poziomem kursu dolara, co powodu • 
je wstrzymywanie się nfektórych pesyud. 
stycznie usposobioIllYch dyskonter6w od 

było przedmiotem narad specjalnego komitetu zawierania łranzakcji. 
Otóż co do wa1ut. Be..zspmeoznem Również wskutek zwyżki kursu dnIara 

jut, że deruta zl'otego miał.a w dużej mie- W MSZAWA, 19 lilS'topada. - W StLan1~ław h. Lubom~r'Skli, b. minister p. dał się zauważyć ~rost stopy dyskOllltOL 
n:e przejściowy powód w ustąjpiendu Graib- dniu 17 b. OL od.było się Zoelhrame komite- Gościcki, dYrE~ldor Sławosz.ewi-cz, d)'ll"elk- we; z 4-ch na 4 ł p6ł - 4 ł tny czwartf" 
skieiO. W~ta~zY!L pewną dozą uwa.gi tu do srpl1',aw pok;k'O-1'os~iJci,ch.tor Wierze;a i p. Ewert. l proc. w stosunku miesi,c::mym. 

PrtZe>C'7:Vtać naj·miarod"'j:nler·s.ie dla nas tłło- \ Na preze!Sa komitetu w)1borano ,b. nU- Zadaniem k'01Ilite,tu jest zJbadanńe ml()- , p~ uwag, b~aDy Jest przytd em wy-
-1 .. Ii .• ' , • • • łączme mater)ał plerwszolrZę lI1y, kt6rego 

sy cZ1"flnilkÓlw gospodarczych Niem.~ec i \ n-iMra p. PoniklOwlS'kielgo, na wj.(:,e-preze- zhWO~'CI wbrw.ale'l1lla stŁoSlUrnkow h.a.n-clfflo- zupełnie prawie mema na rynku dysko~ 
Au:str~ (vkle adykuły w IIBerl~ner T~ge- sów ministTa Ęie:clroąda, ora'z posła Szy- wycb pohko- rosyfski·ch i ewentualne -toWlyD1, natomiast "gorszych" weksli zu· 
blaH", "Neue Freie P<resse"), aby &ię up.e- dłowski.e.go. Do komiteltu ściślie;jlsze~o, zJl,o- IPrzyl!!otowanie grulIltu do ut.wOO'"Zlenia iz- pełnie nie sposób spłeniężyć. 
W1lić, że w ipier'WISzej ClhwH żegnałł -cudz.tl- ionego z p~ęciu Q'sóh, wybra,ll.li z.ostali: I ,by pnelll1ysł,ow'O _ handlowełj. Akcepty dolarowe firm ~et'Wszorzęd-

nych dysknntowane są chętnie, pnyczelll 
ziem-cy w Grabslcim "den Sanierun~<;- stoSG'Wlana jest stopa 3 - 3 i. pół procent 
kanzjei". Zresztą pr.zesHenie samo przez Tranzakcja. naczyniami emaUowanemi nie doszła w stosun.ku miesięcznym. (z) 
.<;ię wo:1,e-c dI()Śwliad1czaln,ie man.ei już i u do skutku ' 
nas i UlIgranką ł'rzed~łej procedury p!1"Ze- R 11 _ . - • ' 
sileni·owej nie mO!gło na giełdaclt w)I'WlOłać WARSZAWA, 19 listopada (A. W.).- \ Polsce, spełzła ona jednak - mimo wy- ynen plenlęZny 
p.ntuz;azmu. Tak wyg>lądał moment psyooi. W dniu 18 b. m. odbyła się kon~el'encja silików ze strony 'Prz.emysłu 'Polskiego - W k' łd U adowa 
czny. Spl1'zy~ał derude z~ote,go r6wnież i pr:.>:edstawicie'li polsk1C\t'l fabryk wyr,obów .na nkzem, ze w7Jględu na :tbyt ciężki.. aruaws a q Q a rz • 
moment mater)·a.lny. UsŁały 1'11oter;wenc)'e na emaljowanycih, jako to: "Wul1l.:an", ,,01- warunki, siawiane przez Sowiety, a wyra- WARSZAWA, Hl·go listopada (Pat). b~ ~ dziSiejszej Slieldzie ur%~doweJ DołOWania JłJ 
obcycl1 gi.ełda·ch; wiadomo, że interwenoje kusz", "SHesia", "Bie-1.sk", "Herz·feld", żają.ce się w za;płade za towar w eks.1ami. następujące: 
te był:y prz.es:1Jko-clą, o kiÓlrą os tateoozni e oraz "Victonus", z warsuwską handlową płatnymi w Łe'l'minie dziewięciomiesięcz- Dolary -.-
potknął się min. Grabski w>skutek dyso- eksjpozytUil'ą sowietów, w asystenc~ przyr nym. Przyczyną oporn.e'go w tym w~lę· Franki franc. -.-
nansów, jakie w tej mderze uja,wniły się w byłych z Rosji agentów, delegowanych w dz.ie stanowiska przemysłowoow polskich CZETO: 
stosunkach rządu z dyr. Banku Pohs.kiego, celu dokonania .zamówień. j.est n.iemożehność dyskonta weks-H 'z tak Belgja 31.- " 
p. Karpińskim. WlSzyslko to summa sum- Konferen-cja d~tyczyła sprawy do·kona- długim terminem pła.tności. Holandja -,-
marum W pewne; cbwi'1i SIpOIWodowało nia zamówień na wyroby emaljlOwane w I Londyn 33,{)9 · 
h h 

N. York -.-
·aussę i to aus.sę zresztą platoniczną Pary! 27.10 

ponieważ towal'1Zyszyła jej omaJ aihsohrlna Poml-mo przeslelenl· a rządowego Szwajcaria 131.17 
wstrzemięt!i.wość ofere.ntów złotego M. Wiedeń 96.27 
gieMadi." Włochy 27.15 

Jakż; wobec tetło co powiedJziano snarb powinien wypłaca c to. co się ludziom należy Praga 20.27 
oS Pożyczka dolarowa 66.50 

_ kształtować się będzie jutro doluowe. Jak wiadomo obecne przesilenie g,abi- ,kiclh unędacn powinno panować zrOZlU- 10 proc. pożyczka kolejowa 85.-
Przypuszcz.ać należy, że poziom dolara netowe wynikło wskutek kryzy,su gospo- 1ll11elJlle gr~zy sy1{u.acji i winny być wyda- Pożyczka konwersyjna 43,50 

darczego. ~m1anarządu ma na ce,l'1l wrze- lIlie ws,zeU'kie koniecz:ne zarządzenia dla 8 k 70 gt'untownie się nie zmieni. Trudno uznać ... k k proc. pożycz a złota .-1ClZ)'WIlstaneme prol!ram.u, t6ryhy r}'1Z}'1s Zlłagodz€nia położenia. Tymc,z.asem m1ni. 4' ł l' t t ..: --
za m07I.wą ci.,1 zą wycLa'Łną "'nl' .LLę . NI'enla d . k . d' L :L 1- po proc. 1S y zas awne .. ,e ..... .,·l... Lo ZoK gos'Poarczy w Ja nal)pręs'zym czaSIe u- lS't€TstWO ~II\ arllliU wstrzym-al1o różnyun mli- skie 15.40 
potemu poważnyoh pt'zyczyn; ode jest sund. J€(Sr! rzeczą zrozumialą, że w o,be'c-nistet'stwom wypłatę aS)'Ignat, gdyż żadlen 5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen-
przypuszczalna zmiana bilan'su płatniczego ,n')'lCh wa.rUtt1ik,ac!h ukou,s.ty.t'llowanie nowe- z kierow!fi,j·ków odpowiedni-e.go dziaru nie ne 13.50 

. '1.1' h t d' h . d' go TtZą-clU i z;aZiIl,ajomienie się nowych mt- 'Chce bez. wie,dzy nowe~o mionrusitra, który d Warszaw, w na"u lŻSZyC ygo mac i me a SIę na-. b" 1 . d k d b 5 pr. obI. Tow. Kre . m. 
razie prz,ewidzieć technkzno-ba.nkOlWa in- D1'strów z I2~I€m spraw w poszczegÓ'... me wia omo . ie y swój reJSom o' e~le, złołowe 25.50 

lIl.ych resortach wymagać będzie pewne,go w,ziąć n'a silehie odpowiedzialności za &5)"-
ter,~encja gńełdo.wa w obronie złoteogo WIO- -czasu. Tym'czasem potrz.e'by ż)'lcia .goslPo- Iltnowan:ie niezbędny,ch kwot dla podtrzy­
be,e stanowiska sier odpowiedziałnych za daTC7Je~O są talk naglące~ że każdy dzień mania życia ,~spodarczego. Tel.go rodzaju 
politykę Banku Polskiego; a dalej co s:z;cze- zw~()ki zob['i:ża nas do katastrofy mo,gą'C'ej sta.nowis-k<>, mo,ż e formalnie uz.a,goadlIl!iorue, 
~ólnje podkreślamy doniosły w za~adnie- znaleźć wyraz w masowY'ch zwalnialIliach ~elSt w danym wYlPadkn.t szkodliwe, gdyż 

robot.ników, coraz więks'ZY'ch op,óźni.e- piTz)'lC'zyn'ia się do pow,iększ.a.nioa. liamętu i 
niach czynnik psychiczny, wyrażający się nia'clh w wypbcie zarotbków wbot,oikom i zao.s~runi.a i tak groźned sytua~~'. Nie 
niejako w eskonŁolvamu przyszłych możU- ull'ZlędlOilkol!l1, gR'odzie i ie,go kOThSekwe:nr- wąt'Pimy, że miarodajne czynnliki mini'-

,wości ("tak popularna SlPekulacjaU
) nie bę- cia-cih. nad kt6r.emi S'zerze1 rozwod'złć się soterstwa stka;rbu sp,rawę tę z,abtwią 2lgocI­

dzie dziala'ć na naszą korzyść. Z dmg:ej nie polIfZeba. Zdawałoby się, że bez WlZ'gILę lilie z wylll1al!anialll1i życi.a, a nie ty1lko pa-
strony i zwyżka nie znajdzie podstarw przy du na okres prz.ejśdowy we WS.zyLSt- ,ni.et'owe; formaHstylki. 

miemem zapotrzebowaodu wwlutowem i 
srozupłem o,bjegu~ VI ta'kim stanie 'rzeczy 
,w konkluZlji przyjąć tl2.leży poziom dala.ra 
za ustalony mniej więcej z peWJIlą predy­
spozycią do zwyżki. 

.. .,.. 
łlódź ~DrczY się Traktat z Rosją bez taodzi 

7837 robofnikdw sfraciło prace Przemysł lddzkl musi mieć wpływ 
ZOZ zlikwidowanych prZEdsiębiorstw na zawarcis umowy z Sowlefami 
W puedąg'1l os,tatnioh 3--oh miesięcy Prrz.ed kll'ku dniami zosŁali wyzna~zeod 

W odniesie,niu do cen trudno dopuśCić ł L d l d k 1-zlikwidowało się w Łodz.i 262 firmy i I cz OiIllK()wle e egacljio 1'0 owań o tra'K-
mo:żIiwość nawet takiej skłonn'~oi l1J.Wyż- prpecls:ębior.sŁwa ~ Tz.emysłowo _ handlo- tat handlowy z sowi.etami. W slclaązile 
lrowei. O ile \łla prz:ytoczonyC'h CQ dotpiero d n we, w kt6rych było 7837 robOltJOi·ków, u- eue.gacji nie znajd'wje się żadelIll z wym.t-
powodów, czynodlk P'SY'chiczny p'osi'ada pe- ih ł k trl.'.'dnionych. Z ltj'cz:by tej u,beZipiecz.e.niu nyc znawców prze.myts u wM nlstelgo, 
wną znacznj~jszą doniosłość pr~ k'sz.tał- N kk' I u,:! wypadeP,{ b~zro.bocia podle1ga 6721. a- tóry na tra, tade tym opIera moż lwo.ść 
towaniu .się kursów giełdolwych, to nJesto- czeJn-e mje~sce wśród tych rohoŁndk6w l pomy§lnego rozwo.ju i opanowania kry~-
sunkowo mJOiejslZY ma o.n W!pływ na ryneK zajmują zre'dulkowand robotnicy pl1'lzemy- I 5'11: W związ~u z tem zamieuatją przemy-
towar6w i usług. Gdy zaś go wyeliminuj.e- sIu wMkien,niczel~o w licZ1bie 5889. W s,łowcy łódzocy pod'jąć ell>el1'gicmą mLe<r-
my trudno narnie odszu~ać czynnikoi po' h przerr;ytŚ'!le metalowym zredukcwano 217 I weu,cję u władz rządow;yc' w Warsza-
draiają,c,e. Nie należy spodziewać się r.ohQltnik,ów, a w budowlan-yun 140. II wie w kierunIku Wy-claJtfioelgO u'W'Z1gaęd:n~en~a 
z.wyżki efektywnej siły !kupne'j, luooości w w traktade handlowym potrz.eh przemy-, 
kraju. Z pewnem zastrzeżeniem to samo ' k· Przeds1"biorstwa łodz IB słu włó'ki,enruczego, który ekispor,tował 
da się powienzieć·o sHe kupne,j nominalne;. 'f. W R~~ii, ! zn.aczl!1ą część sw,ei produkCłii z kra;q. , 
Również i ceduła giełdy wa,lutowej p.raw- lIGS l 
dopodobnie' nie wpłynie wydatnie zniżko- I . W lla;bliższ}m czasie zamie.rza s,zereg l !!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!' 
WQ na ce.ny; wysoki kurs j·n pr.imo o-d-gry- . prze~~ysłowych fi~m założyć. składy swe ! I 

notowanIa lłotego~ 
W dniu lij·ym listopada 
Za 100 ztotvch: 
Londyn za t tunt szt. 
Zurych 
Berlirl 
Wy pIaty na: 
Warszawę 
Katowice 
Poznań 
Wiedeń czeki 

banknoty 
Pr~ga 

1925 r, 

52.25 
87.-

60.44 - 6t.c. 

59.60-59.90 
MI 85-59.15 
59.15-5990 

10'2.65-105 15 
10.:.40-105.40 

497.50 

Urzedow3 oiołda udafisKa. 
GDANSK, 19'$10 lłstopada (pat).' Na dzi· 

s ejsem zebraniu \o!ieldy gdańskie; notOWane' 
:';lldenach Sldańskich: ' 

Telegraficzna wyplata na: 
100 złotych polskich 74.91':'-75.09 
Czek na Londyn 2521.-
Warszawę 75,91-74,09 
NeW-jork 5:20.15-52145 
100 dolarów 520.ó5-WI.65 

Hotowania giBłJJW2 'liParytu. 
P.lI.RY Z, 19 \olo I!stopada (Pat) Zamknięcit 

giełdy. 
Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Hiszpania 
Szwajcarja 
WIochy 
Holandja 
Szwecja 

12'2.32 
2525 

114.40 
360.fn 
4t625 
10145 

10.18 
677.50 

Hotowania oiełdne W lon~Jn'e. 
wać będzie racze; rolę hamwlca imp'0:rto- \ w kIlkunastu wH~kszxch s=odow}s~ach ! Ź d 1 I MUNK , ' 
wego, wopomoż.onego obecnemi stawkami l przemy~łowych w ~OSl'l, a ~la~ow~~Ie .w ! ą a c e . l I;:C 

celne mi. Z Łych i illlnyeh wz,~lęd6w ra.czei l Moskwie, CharkOWIe, O~esle I KI'l,oWle. l blko mydla · • ! 

l,O-;-;DYN. 19·j:!0 li~torl\dA (Pał) Zamknil? 
"fch 

·.IlI'J\ ·iork 4.,q475 
. - 'j Proiekt ten ma być zre.ahzow~.ny po za- I 8 29 00 

skłonni w>";:;~my być nie spodztiewać się łatVlie~iu .oc.nośny<:b formalności, co ma l . 1-
zmieny n:e\'ea!.1 cen tOW:lr6w. I nastąp:ć n:ebawem. · .' " ' . " 

rlolandja 1:2.0<1. 
Francja 122.20 
BelS1ia 1~ 

• 
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PERŁA SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 

"F WORYT KROLOWEJ" 
N~rutowicza 20. 

(DEMON i WŁADCA UKORONOWANEJ KOBIETY) 

----~--~----------------------
Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela. 

6.8 Dziś i dni następn'Ych! 81 ~~ :;ó~~~~~ ERI(;H KAISER--TITZ i HANNA RALPH_ 
Początek seansów o sloQz. 5 ej po poł, w soboty 
i nIedziele o 5·ej. ostatni Seans o godz. 10·ej wiecz . Cen7 miejsc na I-SZ7 seans zniżone. Sala dobrze ogrzana. 

Dramat z wykwintnego świata arystokrat. - W gł. rolach: Cudownie 
zbudowana, dama w katdym calu Doroth'Y Dalton oraz piękny 
męski i dostojny Robert Ellis. - Akcja rozgrywa si~ na tle 
egzotycznego wschodu. 

- Ceny miejsc znacznie zniżone. - Orkiestra symf. pod kier. p. H. TAUBEGO 
:::::pe: • I . ZARZĄD • Or.lUdwlkFalk 

80000ł.)O~ .OOOUOU O· !~~~!i~~~~!!!o:;'r!~j~!~~~!~i!~ ~iO~7~~~~~~ ~~~~ ~~;t;;~' 
l C roku o godz. 5 eJ po połudnIU w lokalu Banku w ŁodzI, przy uhey przyjm. od 10-12 
I . Piotrkowskiej Nr. 96, odbędzie się i 5-7, =>1 N O T O W A N I A G I El O Y WARSZ WSKlEJ a Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów . Nę:.r.~\.ą~/· 

Dr. lIled. 

Dostar~za n~ żądanie natychI?iast. po żamknię~iu l) Zmiana statutu Banku, w związku z rozporządzeniem 8 
wg łeZnaStęPUjąCym porządkiem dziennym: 

zebranta gIełdowego na giełdzie warszawskiej C Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r. f oSkusiewicz 
. (Dz. U. R. P. Nr. 114). ul. Andrzeja 11 

ło'dzki Oddz'ł"ł Po(s"'",e·, Aoepc'·lo TeleoraficzneJ" Pp. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział wWalnem Zgrom adze- '. horoby skórne ł 1P\. f' f{ . ł ." C niu, winni; w myśl § 38 statutn, najpóźniej do dnia 10 grudnia 1925 wenlo!ryczne. 
4tI (PAT) roku złożyć swe akcje, względnie świadectwa tymczasowe, bądź kwity ~Odto ~rlzYłę~d o~ . 
4111\. ZIELORA Nr. 8. Tel. 111 i 15-24. ~ depozytowe instytucji kredytowych, w Instytucji Centralnej w Łodzi, do 7 i pól. Panie 
"", Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma '" Piotrkowska Nr. 96, lub w Oddziałach Banku w . Warszawie, Lublinie, od 5 do 7 wlecz 

=> charakter ceduły urzędowej. I I p A. T. dostarcza C sosnowwCUra;ieL~i~Wpri~y' bycia na Walne Zgromadzenie ilości AkcJ'onarJ'u- llkar

A
Z.d8l1ły8ta 

również notowania wszystkich giełd światowych E 
pieniętnych i towarowych szów. przewidzianej przez § 44 statutu, Walne Zgromadzenie odb~dzie . ron 

~ C się w drugim terminie w dniu 31 grudnia 1925 r. o godz. 5-ej po 
." południu w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 96, • 
~ Wydział Ogłoszeń P. A. T. I z tym samym porządkiem dziennym i będzie prawomocne, w myślłwznowllaprZYjęcla X ulatwia zlecenia oSllos2.enłowe do wszystkich wydaWnictw urzędo\\-ych W Polsce I § 45 ~stawy, bez względu na. ilość przybyłych akCjOnarjuszów

7 
i wy- lIaratowleza S 

.., .ra, dla cal'J prasy p.I'klej I ugra,k,.ej boz JakleJk.'w'ek pr.w",". 501<0&< reprezentowanego kapllalu. 8 73-.2., . __ ,." " 

OOQQQOQO . 000 8779 i ~ 
T owarzystwo Miłośników Muzyki ~ 
Traugutta 1 (Gmach Iirand-HotBlu) 

Bejlis~ady, 
Dreyfus ~ ady 

Spodnie 
Dziś, w pi~tek. dnia 20 listopada r. b. 

o godz. 8.30 wlecz. 

• · • d ,, -I Inne~. "la y 
Psych'n oS'R.rlaoia ludzi OIewtD'1Ych 

na temat powyższy wygłosi odczyt 

LEO BELMONT 
w niedzielę. dn. 22 b. m. o godz. 8.30 w. 
w sali Filharmonji - Nieodwołalnie. 

z we ł niane~o mat. w pll sy 
J1 9 , z i<umgarnu 28.-

SZMECHEL i ROZNER, 
Sp. Al\c , IlJtr,L lvv I Hill . 

Ważne dla Pań! 
Łrłtw'l mt' todd n llllCZ~m \1J jlizeciA~tl 
mI es ąca kro!1J i "'lYl:la. RÓwll;eż. nau. 
l:Zam biehźn:81 stwa lJ\1Ja~a: prz\jmulę 

I także Ipkcje prY ·'·the 1:>\ st'm llan'sld • 
. Łótź. l(arola ,t,g S m 15. ZapIsy tyll{O 
, od ·~Odl. l _.) pp "61:ł - l 

I WIEClUR SONAT I 
wykonają: 

Harja W~ŁKOHIRSKA 
!łorlpplan) 

KazimierZ WIŁKOHIRSKI 
f \\i,}lonczela) 8755 

PANNA 
z wytszem wykształceoniem, %e zna 
jomośdll ksi~gowości i pisania n 
maszynie, poszukuje odpowiedni. 
posady. Łaskawe oferty sub .1. B. 
do admin. • Głosu Polsk.... 128· 

I' Ogłoszenia drobne liczą Się po 10 O GŁ'O S f'?.'1' NIA OBNE OgłoszenIa dla poszukujących pracy. I groszy za wyraz. Plerwszv wyraz bez względu na Ilość wyrazów, 

II 
.. HCB1-.·y .. S.ięasP.O.d.w.61.n.ie .... N.a.lm.n.ie.l~sz.e~ .... ~~mg~~~~~,~~EBmu~B$~mm .. ~a. .. r ........................... aE ..... k.O.SZ.t~Uj.ą.7.5.g.r.o.sz.y.,.d.la.O.f.ia.~.j.ęC.~ .. h .. o~loszeni~ 50 gruszy. t zł. 50 groszy. 

t_fE M*.&R Be ft 

NAUKA. i l\ Y(;HOlVANIE 
ANGLIK 

udziela 1ekcil an>!:ielskle~o. Zdoszenfa skradać 
1)msze do admin. tlad .. Anll:JLk". 8756-4-11 

tOI{Alj}~, l\IIESZK1NIA 
INTELIGENTNĄ 

pani·enkę przyjmę na m!·eszkank PilO~rk{)wsh 
Nr. 253. m. AA 8743":"'3-1-m 

DONJESI ~NIA. ROZMAITE 
ODDAM W DZIER,żA WĘ 

gabi.nety den!vstrcvne z mieszkaniem. Oferty 
sub. ..Lekar..,," 8769-1-<1 

, POSZUKUJE SIĘ 

l, LOKAL w1dozów do .. Teatru Złudzeń" na SCJobMę ~1-go. s P RZ i'J Ił A Z i li L P ~ () z 3-ch p~koJÓw i kuchni do wynajęcia w R·dzle niedlZieJę i .pollledzlailek Ceny m1ejsc od 50 gro-
Pabiani<::klel przy przys!a llkn Marys'.n. Wiada- szy. . 8772-1-d 

A. A. KUPUJĘ MEBLE, I mość na miejscu w pi1wf.arnl .• Pad W6it6\"k~f"1 8772-1- d. 
dywany, futra. ga.rderobę, oraz maszyny do szy- 8716-3-1-1J1 
cia. Płacę najlepiej. Ch. Łaźnilk, 6-go Si.erpn;a ; N ~ - PRZYJMĘ DWóCH. 
(Benedykta) 28. m. 13. parter. 8602-4-1<: A BIURO lub Jednego pana na mi.eszka.niJe. Guberna101rSka 

du"v pokój ir·ootowy. centrum - cJ.o wy.naJęcia 31, m. 6. 8689-3 .. d 
•• Ogniwo". Sienkiewicza 67. 8782-1-m HURTOWA 

$przedai maszyn do szycia. Ceny fabryczne. Nau­
ka haftu. Perla! PomorskI. Piotrkowska Nr. 6Q. w 
wd w6rzu. 8571-15-j( 

SZAFY. 

ODDAM 
dwa pok()o~ w śródm"eściu - Gdańska obok Ce­

I l/:Ielni?nej - jed~n e1p7ancko umehJ.ow~ny z użr-
lóżka. otomane. stór. krzesła s.przedam. Radwań- walnośc'a hchnL WI~d()m()ść: Szkolna Nr. 4 
~ka Nr. 17, m. 3 . 8723-2-1c mie~zk. 4. 00 2:007. R-9 wieczór. R757-1-m 

OTOMANĘ 
lóżka. szafe spr1>edam. Nawrot Nr. 45. m. ZZ. 
drurde Dietr~ 8722-Z-k 

POKóJ 
• z Kt\chn:a 1: POhld~ll()wel stronv slońca od za.UT. 
I do wyna·ecla. Wlad<lmość u dOiJ(}rcy. ul. RZl!ow-
'l ska Nr. 37 8766-1-m 

MASZYNĘ 4 POK. MIESZK., 
fo pIsanIa w d-obr"m s!.a·nie kuplę. Oferty sut:o wYl1'{)dr. centrum _ d<l o<lst?o'ellia z 1Jmeblo-
•. Ootówka" <lo adminó;s.tracJi ninleisz.pl'(') p'smrt. walnicm. Oferty: Łódt. skrzynka pocmtowa Nr. 3. 

ZAGUBIO~E DO[{UUENTY 
Im.. BEREK GROSMAN 

zgubit d·owód OlSobus1y. wydatny w Łodz.f. 

I 
8683--1-z 

_KWIT KAUCYJNY 
K. Ruba!\zklua za Nr. 3194 na zl. 100 z dnia lUX 
1925 roku .został 7,~ubqo.nv. 8763--1-1. 

WAJNRIB JóZEF 
zgubil d<Jwód osoms1y, W'}'dany w J:;odzi. 

8762..-3-~ 

GIEŁDA PRACY 
DO RĘCZNEGO 

haftu ~rzYimude su1cnie Jedwabiem J ~orallmł, 
meretkl t<ltedo ł a,pllkaeje na bielitnie. ora1: zna­
CZe3\i'e takowej. f.iI-e-t na ka'PY, story. firanki ! 
pod'llszki. Ceny nfz.kle. W31TIIln1d dogoone. MaT­
gttlies. Kilió!klero Nr. 46. I-6u pletro(). front. 

8768-1 

INTELIGENTNY 
młoozlen~c z 6-klasowem wykształceniem. ttkoA. 
czonymi kursami buchalteryjnymi, a-letnią }trak. 
tyką bi!l1TDWą i PQiWa1A1em! referencjamI. poszuku· 
je Jaki-eikolw<iek pooady bRurowej. Wymatltalll~ 
skromne, mOl!e być na wyjazd. Ofp.ty sub. "Su-
nńenny" do .. GIpsu PolskilCgo". 871s..:..3-1 

NAUCZAM 
kroju. szy~la. haftu maszyno.wer:o., oraz fite na 
d"01l:()dttyeh warunkach. Nwi6rkowskiego Nr. 23. 
5<lłska. 8770-1 

PRACOWNICA 
a~karska z pięc!oł~tmą Ptak.tyta zawodOWI 
5Z,uka .posady w ap.tece. Prz.Yl1ml~ {ówtrleż po­
sadę kll~ęr'id. taskawe o1erty sub ... Rutymow.a· 
lila" do aooni<ll5Sttracii "Grosu Polsk." 8783-2 

8774-1-k I tm8-Z-«l1 ZGUB "ONO ' I 2 kwHy lłlkasowe za Nr
1

J:ł.r. 2188. 2369, w"Nane POTRZEBNY 
SAM"'-:HóD POSZUKUJE przez Bank Spółek Zarobkowych w Łodzi J. spóln6k do wyroblooego interesu z gotówka 600 

.. Po,rd" (karetka) po remoncie sprzcda!Tl' .. Pomor- I pokoill nicl'lJ1!'hJ.o\l ~rego. Ziloszenia pod . .Ima~" ! Krakowskiemu. Znalazca zeclt-ce lask,awie zwró- złotyeh z udziałem w 'Pracy lub bez. Oferty pod 
~ka 127 PhI f<:llrn i". 8674--3-1 • rio .. Głosu P(>l!ikje~o" R7ó9-1-m cić do admm. nlnielszego Plfsma. 8717-1-z • Zaraz", 8765-1 --________ ~ ________ ~_.~W. __ ~l~a.~;~_ ~~~L ____________ ~m __ --______ ----M= ____ --a _______ --------~--------------__ --__ --_---__ ---_nz ____ .. ______ __ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sach.~ W dru!{arni .Głosu PC)lskie~o· ł Piotrkowska tS6. ~edaktor odoowiedzialny: Władydaw ł1al!alsł(j" 




